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Rok I

Paryż (A.F.P., R.P.). Moskiewska «Prawda» przyniosła na człe- 
reth stronach komunikat CK partii komunistycznej ZSRR, zwołują 
V„na października do Moskwy kongres partii 
ZS.R.R. _

komunistycznej

p
°za częścią sprawozdawczą —przy czym po 

w°zdanie gen. sekretariatu złoży nie Stalin, lecz 
Porządku dziennym kongresu znajdą się sprawy 
Partii, oraz nowej pięciolatki.

raz pierwszy spra
Maleńkow — na 
zmiany statutu

Zmiany statutu partii
- , edług nowego statutu, naj- 

Zszym organem partii jest kon- 
reL zwoływany co 4 lata. Kon- 

। r®s wybiera Komitet Centralny 
„ entralną Komisję kontrolna. 
nQmitet Centralny z kolei wyła- 

rezydium (w miejsce dotych 
pasowego Politbiura), działające 

okresie między sesjami, oraz 
retariat dla spraw bieżących.

^ Zakres uprawnień i obowiąz- 

Centralnej Komisji Kontrol
uj został rozszerzony i obejmu-

w stosunkach z innymi partiami 
je: czuwanie nad dyscypliną człon 
ków i kandydatów, usuwanie człon 
ków, którzy naruszyli program lub 
statut partii, moralność partyjną, 
wykazali biurokratyzm, rozwiąz
łość obyczajów, prowadzili kam
panię oszczerczą itd Komisja Kon 
trolna jest nadto arbitrem w kon
fliktach, powstałych na tle decyzji 
Komitetów Centralnych republik 
lub rejonów autonomicznych.

Komitet Centralny partii kieru 
je pracę partii, reprezentuje ję

PIERWSZE
i'v|. aszTnSton (A.F.P.) Pi a-a. ame- 
]."ri)fll'lska jiizyponiina, że oslalni 
7s^ICs partii komunislycznej

Uclllyl sję przerJ J3. ]a(y, w n- 
^n\,U " aznycl1 rozstrzygnięć pelity- 
])v '11* i wojennych. Z lego można- 
gr "llosić, że i obecnie zwołano kon 

' na jakimś „wielkim rozdrożu”

ivu.na''za nowego planu 5-lelniegi 
\\ricaZuje’ ze uwzględnia 011 zaru- 
W(? potrzeby wojenne, jak pokojo- 

Produkcja. mię-:a ma być
lOo '*Vz'zona 0 proc, a masła o 
1V? tJr°c. Również poważne pozycje

S.'U przewidziane są dla pro- 
Sit.xl-Jl ubrań, bielizny itd. Z drugiej 
Ż? °n,V Jednak nie należy zapominać 
HgPo^^yższcnie stopy życiowej lud- 
1',ai)1 niOze Eve również „przyg to- 
6|r ,lern wojny” w dziedzinie na-

°Jów j gotowości obronnej.

faktem, że

elaiut 

hcig

rzeczą , zc nowy
Znosi Politbiuro, będące syna- 
dyktatury i wprowadza po- 
ndemokratycznego centra li-

$ki| ■’ w*p'e uwagi poświęcając dy- 
cje które mają być „całkowi- 
Z(1Sl'Sv' oPodne i konstruktywne" z 
ły jZczcn*em, że nie będą prowadzi 
łąj,". Powstawania frakcji i rożhi- 
y-yj.?la $Poistości pai lii. Nie jest 
tZf. llczonę — powiadają komenlą- 
tm^'oorykaiiskie — że zmiana sta- 
t l)ri °znaeza wycofanie się Stalina 
to^bo.średniej dyktatury i przygó- 

adie warunków dla spadkobier- 
~~ ^laleńkowa.

e°rganizacja partii i silne zaak- 
Lir)|"V'anie . sprawy dyscypliny i 

r °li niewątpliwie wiąże się z

Łouo J-oCs&ie
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w stosunkach z innymi partiami
komunistycznymi i tworzy 
organa partyjne.

Zadaniem partii jest

różne

według
nowego statutu budowa komuni
stycznej społeczności, podnosze
nie stopy życiowej ludności, wy
chowanie społeczeństwa w duchu 
komunistycznym i międzynarodo
wym, utrzymywanie braterskich 
stosunków z pracującymi całego

świata, czynna walka przeciw a- 
gresorom, wrogom społeczności 
komunistycznej.

Statut określa następnie prawa 
i obowiązki członków, podkreśla
jąc konieczność dyscypliny, z tym, 
że «nie ma dwóch dyscyplin, jed 
nej dla przywódców, drugiej dla 
członków». Wreszcie statut szcze
gółowo normuje regionalną i 
kalną organizację partii.

pięciolatka
Wytyczne nowej pięciolatki, 

podane przez «Prawdę», przewi 
dują — w zestawieniu z planem 
1946-1950 — zwiększenie pro
dukcji przemysłowej o 70 proc, 
czyli o 12 proc, rocznie. O ile 
roczne zwiększenie produkcji 
ciężkiego przemysłu wynosić ma 
13 proc., o tyle przemysłu, pra
cującego na cele konsumcyjne.

11 proc. Poszczególne normy 
noszą: stal 76 proc., węgiel

lo-

wy
43

procent, nafta 85 proc., energia 
elektryczna 80 proc., sprzęt fab
ryczny 85 proc., samochody 20 
proc., traktory 19 proc.

KOMENTARZE

kongręsu 
członków partii

o ile podczas ostatniego 
(10-11 marca 1939) ilość

wynosiła 1.600.000
obecnie wynosi przeszło 5 milionów
Tak 
ków

liczny napływ nowych człon- 
był przedmiotem krytyki pra-

<f Od socjalizmu
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Bonn (R.P.). — W ub. środę wieczorem zmarł nagle w swym miesz
kaniu w Bonn Dr Kurt Schumacher, przywódca niemieckiej partii socjal
demokratycznej. Smerc nastąpiła nieoczekiwanie, choć zmarły chorował 
długo i ciężko. Bezpośrednią przyczyną zgonu był paraliż spowodowany 
wadą krążenia krwi.

Dr. Schumacher urodził się w 
1895 roku w Chełmie na Pomorzu. 
Pochodził z rodziny kupieckiej. Pod
czas pierwszej wojny światowej zo
stał ciężko ranny na froncie rosyj
skim i stracił prawą rękę.. Zdemo
bilizowany rozpoczął studia prawne 
i ekonomiczne na uniwersytecie ber 
lińskim. Przy końcu wojny zoslaje 
prezesem związku inwalidów wo
jennych będącego pod wpływami so 
cjalislyeznymi. Z ramienia lej orga
nizacji wydelegowany został do. Rad 
żołnierskich, gdzie wybił się bardzo 
szybko i dal się poznać jako dosko
nały mówca i- dobry organizator. 
Wkrótce wybrany zoslaje do parla
mentu i lam czynnie i energicznie 
zwalcza hitlerowców.

W 1933 zoslaje uwięziony i spędza 
pełnych 10 lat w obozach koncentra 
ryjnych w Dachau i Malhausen.. W 
roku 1913 zńsłąje zwolniony z obozu 
pół-żywy. Na wolności przebywa

jednak krótko, bo już, trochę podle
czony, wtrącony zoslaje ponownie 

- do obozu po nieudalym zamachu na 
Ili-llera. Wolność przywraca. 11114 ar
mia amerykańska. Schumacher za
biera się do pracy nad odbudową 
swej partii i wkrótce zoslaje jej pre
zesem i przywódcą w parlamencie 
w Bonn.

Był on w ostrej opozycji do Ade- 
nauera i zwalczał zaciekle wszelkie 
dążenia do remilitaryzacji Niemiec.

W stosunku do Polaków nie wy
kazywał żadnych sympatii, ani zro
zumienia dla naszych dążeń i praw. 
Natomiast starając się zjednać nie
mieckich uchodźców ze Wschodu, 
wielokrotnie stawał się demagogi
cznym rzecznikiem rewizjonizmu, 
nie ustępując pod tym względem 
przedstawicielom skrajnego nacjona 
lizmu niemieckiego.

AMBASADOR EGIPSKI

komunizmu
Wszelkie bardziej szczegółowe

komentarze o decyzji Stalina są 
jeszcze przedwczesne
mogą być zawodne. W 
razie jedno jest pewne: 
zapoczątkuje nową erę

dlatego 
każdym 
Kongres 

w dzie-

sy sowieckiej zarzucającej organom 
partyjnym niedostateczną selekcję i 
brak zdecydowanego przeciwdzia
łania mnożącym się wypadkom nie- 
dyscypliny i korupcji, szczególnie w 
kołchozach.

do komunizmu ”
KOMENTARZ „PRAWDY”

W komentarzu do zwołania kongre
su moskiewska „Prawda” wylicza 
odbrzymie osiągn.ęcia „partii Stali
na” od ostatniego kongresu w dzie
dzinie wewnętrznej oraz polityki za
granicznej, gdzie prestiż ZSSR jest 
dziś niezmiernie wysoki. Nowy plan 
S-letni i nowy statut partyjny, otwo-

rzą nowe perspektywy w marszu od 
socjalizmu do komunizmu i do os
tatecznego tryumfu idei komunistycz 
nej.

STAN WYJĄTKOWY W TEHERANIE

Teheran (A.F.P.). W Teheranie 
ogłoszono ponownie stan wyjętko 
wy na okres 2 miesięcy. Zarządzę 
nie to poprzedziła konferencja 
czynników rządowych z wojskowy 
mi.

W dniu 15. b. m., w rocznicę „Cudu nad Wisłą", Polacy we Fran
cji wzięli udział w publicznej manifestacji na Polach Elizejskich. 
Na zdjęciu czoło pochodu w marszu pod Łuk Tryumfalny, ze 

sztandarem i wieńcami.

w Londynie prosi o azyl
Ambasador egipski w Londy

nie Abdel Fattah Amr po odwoła
niu go do kraju ustąpił. prosząc
władze angielskie o udzielenie 

mu prawa azylu w charakterze u- 
chodżcy politycznego.

ARGENTYNA ZAJMUJE
3 MIEJSCOWOŚCI 

CHILIJSKIE ?
Santiago (A.F.P.). Policja chi

lijska z wyspy Chiloe zawiadomiła
ministerstwo 
w Chile, że 
skiej rejonu 
mił ludność

spraw zagranicznych 
szef policji argenłyń- 
Correnalfu zawiado- 
trzech miejscowości

SPAAK NAWOŁUJE DO WSPÓLNEGO FRONTU
W POLITYCE ZAGRANICZNEJ BELGII

Bruksela (A.F.P.). 
Peuple” pojawił się

— W organie belgijskiej 
bardzo charakterystyczny

partti socjalistycznej „Le 
artykuł Henryka Spaaka,

b. premiera i wielokrotnego ministra spraw zagranicznych w rządach koa 
licyjnych.

Spaak wystąpił w tym artykule z gałązką oliwną pod adresem rzą
du i partii większości, proponując, by sprawy polityki zagranicznej i 
obrony narodowej usunąć z wzajemnych polemik.

wspólnoty obronnej nie powinny być 
zbyt różne. Mamy wspólne wielkie

chilijskich Encuentro, California i 
Futalelfu, iż wymienione miejsco
wości należą do Argentyny i wez
wał ją do podporządkowania się 
władzom argentyńskim do 26 bm. 
gdyż w innym wypadku mieszkań 
cy zostaną aresztowani.

jach tego niszczycielskiego zja
wiska dziejowego jakim jest ko
munizm.

Twierdzenie nasze opieramy na 
następujących przesłankach:

Po pierwsze: Projekt nowego sta 
tutu partii komunistycznej prze
widuje przekształcenie Politbiura 
oraz Orgbiura w jedno ciało kie
rownicze —. Prezydium. Naszym 
zdaniem oznacza to przygotowa
nie na wypadek śmierci Stalina. 
Jego nazwisko w propagandzie 
komunistycznej osiągnięto już sto
pień ubóstwienia. Zniknięcie czer 
wonego dyktatora musi wywo
łać wstrząs. Chodzi więc o za
stąpienie jego autorytetu autory
tetem zbiorowym. Połączenie 
Politbiura z Orgbiurem ma za
pewnić zespolenie wszystkich 
funkcji partyjnych a rozszerze
nie i przemianowanie tego ciała 
na Prezydium partii podniesie 
również formalnie jego autorytet 
w komunistycznym świecie.

Po drugie: Nowa pięciolatka 
oznacza, że po dwuletniej „od- 
sapce”, która zresztą byta prze
znaczona na rozbudowę sowiec
kich zbrojeń, gospodarka sowiec
ka wkracza w nową fazę, w któ
rej krew i pot milionów niewol
ników popłyną jeszcze obficiej 
przy akompaniamencie propagan
dowego uniesienia o budowaniu 
potęgi i „raju dla przyszłych po
koleń".

Najważniejszy jest chyba punkt 
trzeci, o którym dziwnie mało 
plsze prasa zachodnia: Oto paź
dziernikowy kongres ma zakoń
czyć okres „socjalizmu państwo
wego” i rozpocząć okres „czyste 
go komunizmu”. Żeby zrozumieć 
doniosłość tego wydarzenia, trze
ba przypomnieć sobie podstawo
we twierdzenie doktryny komu- 
nstycznej.

Według tej doktryny po okresie 
rewolucji lub „demokracji ludo
wej" w tych krajach, w których 
rewolucji nie było, przychodzi 
epeka „socjalizmu państwowego” 
i „dyktatury proletariatu". Ustrój 
ten został już zrealizowany w 
Rosji sowieckiej jeszcze przed 
drugą wojną światową. Jego ce
chami charakterystycznymi jest 
upaństwowienie środków produk-ż 
cji i spożycia oraz wszechwładza 
państwa. Po tym okresie ma na
dejść ustrój komunistyczny, a 
więc zanikanie państwa i znie
sienie własności w ogóle. Teo
retycy komunistyczni twierdzą, 
że jest to możliwe nawet obec
nie w sytuacji „kapitalistycznego 
okrążenia”.

Otóż po październikowym kon
gresie rozpocznie się próba rea
lizacji takiego ustroju. W tym 
świetle również należy oceniać 
i nową pięciolatkę oraz utwo
rzenie Prezydium partii, które 
zapewne jest przeznaczone do 
stopniowego zastąpienia władz 
państwowych, dotychczas formal
nie odgrywających decydującą 
rolę.

Przygotowują się więc wielkie 
zmiany. Nie zmieni się napew- 
no jedno, co leży w istocie ko
munizmu: Strach i głód pozosta
ną głównymi narzędziami rzą- 
dzenia.

w. o.

linie, a różnice dotyczą 
szczegółów. Porozumienie 
powinno być niemożliwe".

Spaak powołuje się na

najwyżej 
więc nie

przykład

Cz4ov/iek straszliwie nawiedzony
W powodzi stracił żonę, dzieci, zięcia i wnuków

W niedzielę rano, przed kościołem 
w Lynmouth, dziennikarze obiegli 
starszego poranionego i przemęczo
nego mężczyznę, z oznakami ogrom
nego cierpienia na twarzy. Był nim 
62 letni Tom Floyd, listonosz i radny 
miejski, który w straszliwej powodzi 
w Lynmouth w północnym Demonie 
stracił całą rodzinę złożoną z 6-ciu 
osób. Podczas kilkunastu minut w 
nocy z soboty na niedzew, Tom

Rząd francuski nie dopuści 
DO ZWYŻKI CEN

h-W- P°sie<azeniu francuskiej" rady 
Piatów dn. 20 sierpnia br. pod 
ĄUr'v^nictwem prez. Vincent 
cji '°* -który powrócił już z waka- 
$te„^*uret> premier Pinay przęd
ny s)vym kolegom plan pracy 
8oęjn°jWeł na okres najbliższych ty- 

Na; •
tio^^'^ksz.e kłopoty sprawia rzą- 
tiiąc- ra,icuskiemu niepokojąca sy- 

na odcinku cen, spowodowa- 
SZ® w poprzednich miesiącach 

1*0^ e8°*zm kierowniczych czynni- 
friiet Przemyslu francuskiego. Pre- 

opowiedział, że wytępi nadu 
1 jakie występują w kontrak-

Tąję Owieranych przez państwo. 
PrzykJad przy przetargu na 

, szyn kolejowych w de- 
^'Vl* of600*6 Selne et Oise. przy 
5 drii0'e^ac^' jedne) na 6 milionów 
WL- 1 na 10 milionów franków, 

Cu Państwo zapłaciło przemy
ją 77 milionów .Tego rodzą 
>lsta(: Odale muszą na przyszłość

Rada ministrów na wniosek sekre
tarza stanu dla spraw budżetowych 
Jean Moreau uchwaliła, że w budże 
cic na rok 1953 będą uwzględnio
ne tylko te wydatki, które figurowa 
ly w budżecie 1952; jedyny wyją
tek zrobiono dla wydatków przezna 
czonych na powiększenie personelu 
nauczycielskiego. Premier Pinav je
szcze raz podkreśli! swą chęć unik
nięcia nowych obciążeń podatko
wych .

Minister spraw zagranicznych Ro 
Lełrt Schuman przedstawi! radzie mi 
nistrów stan rokowań francusko-nie 
nrreckich co do Zagłębia Saary, 
problem 1 unisu i francuskiej propo
zycji co do zwołania konstytuanty 
europejskiej.

Minister obrony narodowej Ple
ven przedstawił plan przeniesienia 
niektórych pozycji budżetowych w 
obrębie budżetu wojskowego, aby 
nie dopuścić do unieruchomienia 
niektórych fabryk przemysłu wojen
ne go..

Ployd nadaremn e walczy! z potokami 
rwącej wody, starając się uratować 
żonę, córkę, dwóch wnuków i zię-.ia. 
Po krótkiej chwili z domu, w którym 
mieszkał wraz z rodzina przez kilka
naście lat, pozostała kupa gruzów, 
pod którymi znaleźli śmierć wszyscy 
jego najbliżsi. Jedyny syn, który 
wraz z ojcem usiłował ratować cho
rą ciężko matkę, w jednej sekundzie 
został porwany przez fale powodzi 
i zabity sypiącym się zewsząd gru
zem.

Po katastrofie w kopalni w Lour- 
ehee I tragicznej śmierci Loubensa w 
przepaści w La Pierre-St-Martin, po
wódź w północnym Devonie w An
glii wysuwa się na czoło tragicznych 
wydarzeń ostatnich dni. Tom Loyd 
jest jakgdyby symbolem tego stra
szliwego spustoszenia, którego ofia
rą padło 19 osób zabitych i 1.500 zo
stało bez dachu nad głową.

„Wyrządzamy
Spaak — dużo
ustępstwa. W 
wewnętrznej

sobie powiada
zła i czas byłby na 
dziedzinie polityki

nie ma kompromisu
między partią katolicką a socjalista
mi, natomiast w polityce zagranicz
nej mamy zbliżone poglądy. Dążymy

•y do.pokoju, widzi-
my w polityce Związku Sowieckiego 
największą przeszkodę w zabezpie
czeniu tego pokoju. Ratyfikowaliśmy 
wspólnie traktat brukselski, pakt at
lantycki i plan Schumana. Nasze sta
nowiska w sprawie europejskiej

Foster Dullesa, który choć republi
kanin współpracował w sprawach za 
granicznych z rządem demokratycz
nym Trumana. . Rząd belgijski ze 
swej strony powinien bardziej infor
mować opozycję o zagadnieniach 
dyplomatycznych i wojskowych.

Jakkolwiek artykuł jest formalnie 
wyrazem osobistych poglądów Spaa
ka. samo jego zamieszczenie przez 
organ socjalistyczny jest znamien
nym przycz.ynkierr dr: ewolucji na
strojów w Belgii.

Koniec «szarej eminencji»
czechosłowackiej partii komunistycznej

Wiedeń (A.F.F Ostatnio w
Pradze wypłynęło po raz pierwszy 
nazwisko Fryderyka Gemindera. Z 
pochodzenia niemiecki Zyd, był on 
„szarą eminencją” międzynarodowe
go komunizmu. Mówi źle po czesku, 
a dobrze po rosyjsku. Jako członek 
czeskiego Politbiura bezpośrednio ko 
m uniku wał się z Kremlem, mając so-

bie powierzone sprawy kontroli par
tyjnej i czystki, ze specjalnym za
daniem obserwowania Slańskiego i 
jego grupy.

Od wiosny o Geminderze zaginął 
słuch i jak się pszypuszcza — zdo
łał on w ostatniej chwili zbiec za 
granicę, unikając skutków tej samej 
czystki, którą miał nadzorować.

350 TON BOMB
Tokio (A.F.P.). — 38 bombowców 

B 29, posługując się sprzętem elek- 
trotonicznym, rzuciło 350 ton bomb 
na fabryki przemysłu wojennego o 
48 km. od Pyong Yang. Wszystkie 
nakazane cele zostały zniszczone lub 
ciężko uszkodzone. Nalotowi usiło
wało bezskutecznie przeszkodzić kilka 
nieprzyjacielskich myśliwców. Lud
ność* okoliczna została na czas ostrze 
żona ulotkami.

EISENHOWER ZABIEGA 0 ROBOTNIKÓW
Nowy Jork (A.F.P.). W twym 

pierwszym publicznym przemowie 
niu po nominacji, wygłoszonym w 
Boise (Idaho), Eisenhower zarzu
cił rzędom Trumana, że «zeszły 
na lewo». Polityka wewnętrzna 
Stanów Zjednoczonych w zakre
sie zagadnień robotniczych, po
mocy lekarskiej i spraw rolnych 
musi iść drogę środkową, bo zbo 
czenie zarówno na lewo jak na 
prawo prowadzi do tyranii.

Swój program w stosunku do 
świata pracy określił Eisenhower 
następująco: zebezpięczerie sta-

kami bezrobocia, choroby i nie
szczęśliwych wypadków, równe 
traktowanie wszystkich bez wzglę
du na rasę, barwę skóry i religię. 
ochrona praw robotniczych żarów 
no dla mężczyzn jak kobiet.

Równocześnie republikański 
kandydat na wiceprezydenta Ni
xon oświadczył w Bostonie, że 
Eisenhower zamierza pozyskać 
głosy robotników ponad głowami 
przywódców związków zawodo

wych. Zapytany o opinię na te
mat Stevensona, Nixon określił

£ości, zabezpieczenie przed skut .go jako «cień Jr u ma na _

Reforma Gen. Negiba
WYBOISTA DROGA UZDROWIENIA EGIPTU

Gen. Negib dokonał przewrotu pod 
hasłem generalnej naprawy stosun
ków w Egipcie 1 musi dotrzymać 
swego przerzeczema. jeśli nie chce, 
by odwróciły się od niego rozczaro 
wane masy. Ale droga do reform jest 
ciężka i daleka. Prawie każda re
forma, popularna w szerokich warst 
wach ludności .budzi nieprzejedna 
ną wrogość klas posiadających, 1 
odwrotnie — wszelki kompromis z 
klasami posiadającymi, choćby gos
podarczo konieczny, wywołuje pro
test proletariatu. Do tego dodać na
leży ,że sytuacja finansowa rządu 
egipskiego jest fatalna, co zmusza 
do doraźnych zarządzeń często bar 
dzo niepopularnych.

Z zapowiedzianej poprawy zarób 
ków skończyło się na razie na ma
lej podwyżce żołdu w wojsku. Pod 
wyżka podatku dochodowego, choć 
bardzo nieznaczna, już wywołała 
oslre sprzeciwy, a są obawy, że nie 
wzbogaci ona skarbu państwa. W 
ostatnim roku budżetowym z preli
minowanych 12 milionów funtów 
podatku dochodowego wpłynęły tyl
ko 2 miliony^ Powodem jest btąk

wszelkiej moralności jxxlatkowej 
tak u płatników, jak u władz podat
kowych .Te ostatnie są tak źle piat 
ne, że — trudno od nich żądać 
uczciwości.

Nowy podatek, nałożony na kup 
ców, 1 obniżka czynszów spowodo 
wały protest zainteresowanych oby 
wateli. nie bez słuszności powołu
jących się na zastój gospodarczy. 
Ale najtrudniejszym do zgryzienia 
orzechem 1 zarazem sprawą kluczo
wą w dziedzinie przebudowy Egip
tu jest reforma rolna.

Niedawno pisaliśmy o fatalnej 
strukturze agrarnej Egiptu. Mimo 
urodzajności doliny Nilu wydajność 
ziemi jest niska, ponieważ obszarni 
kom nie zależy na wkładach, a 
drobni rolnicy pracują metodami z 
czasów faraonów. Powiększenie po

mają otrzymać odszkodowanie w 
30-letmch obligacjach państwowych. 
Ale rząd zdaje sobie sprawę z te
go. że podział ziemi nie rozwiąże 
zagadnienia Jęcz raczej zaostrzy 
sytuację żywnościową kraju, jeżeli 
równolegle włościanie nie otrzyma
ją kapitału i nie podniosą poziomu 
swej gospodarki.

Reforma rolna ma przeciw sobie 
zwarty front całej partii królewskiej, 
wszystkich zdetronizowanych pa- 
szów i bejów, a wreszcie potężną 
partię Wafd.

wierzchni uprawnej wymaga kosz-
łownych melioracji ,co planuje się 
od dziesiątków lat i na co nigdy nie 
ma pieniędzy.

Wydany przez rząd dekret przewi 
duje własność orywatną ziemi w gra 
nicach 80-200 hektarów', zależnie 
od jakości gleby. Prywatni właści
ciele rozparcelowanych majątków

NASZA POWIEŚĆ — 
NOWYM 

PRENUMERATOROM 
Wszyscy nasi Czytelnicy, któ
rzy zaprenumerują „Słowo 
Polskie" w ciągu sierpnia i 
września, otrzymają bezpłat
ne początkowe odcinki po
wieści 
„ŁĄCZNICZKA HANKA" 
o ile zażądają tego od Admi
nistracji.

mLDAmcnya
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surowce strategiczne
METODY SZMUCLU Z ZACHODUSOWIECKIE

Duch internaejonalixmu
W paryskim „Le Figaro" Roger 

Massip wypowiada pogląd, że na 
porządku dziennym październiko
wego kongresu sowieckiej partii ko
munistycznej znacznie ważniejsza 
jest sprawa reorganizacji partii niż 
sprawa nowej pięciolatki.

Jesteśmy świadkami przestawia
nia całej organizacji partyjnej. Nie 
dotyczy ona Wyłącznie kadr sowie
ckich. Pociągnie ona także za sobą 
zmiany W stosunkach sowieckiej 
partii komunistycznej l partiami ko 
munistycznymi w innych krajach. 
Projekt przewiduje bowiem „wy
chowanie członków społeczeństwa 
komunistyczneg j w duchu interna
cjonalizmu’*.

Od dłuższego czasu Waszyngton 
był zaintrygowany tajemniczymi ope 
racjami, dzięki którym Rosja sowiec 
ka rozporządza do woli milionami do 
larów, by następnie nabywać za nie 
to wszystko, co jest jej niezbędne do 
urzeczywistniania planów zbrojenio
wych.

W końcu po długich śledzeniach 
i poszukiwaniach amerykańska służ
ba wywiadowcza wytropiła, iż cen
tralą tych wszystkich operacyj, Zwa
ną w skrócie U.S.LA. (Uriad So- 
wieckoj Innostronnoj Akcji!, jest... 
Wiedeń.

Jak warszawiacy bojkotują
sowieckie sztuki teatralne

Starzejący się Stalin...
Londyński najpoważniejszy dzień 

nik „Times” również zwraca głów
ną uwagę na sprawę reorganiza
cji partii. Podkreślając znaczenie 
decyzji Stalina o połączeniu Polit- 
biura z biurem organizacyjnym 
(Orgbiuro) dziennik pisze:

Jest możliwe, że starzejący się Sta 
lin pragnie skonsolidować organi
zację partyjną W sposób jCSżcte bar 
dziej sztywny. Prawdopodobnie za
chowa on kierownictwo nowego
Prezydium partii, rezygnując z 
eznyc/ł funkcji oficjalnych.

li-

CENTRALA SZMUGLU
MIĘDZYNARODOWEGO

Centrala ta posiada agencje we 
wszystkich krajach satelickich Zwią 
zku Sowieckiego i w strefie okupa
cyjnej Niemiec wschodnich, a na
wet na Zachodzie, gdzie noszą one 
popularne nazwy domów handlo
wych.

Przeprowadzane przez nią operac
je polegają na sprzedawaniu po niż
szych od światowych cenach wyt
worów, czerpanych z podległych 
Rosji krajów, firmom zachodnio-eu
ropejskim Cena płatna jest obowiąz 
kówo w dolarach !

Czeski cukier, polski węgiel, ru
muńska nafta, bułgarski tytoń, wę
gierska słonina itd. — oto podstawo
we artykuły tych transakcyj" handlo-

wych. Sprzedaje się także co się da 
ze skonfiskowanych byłych dóbr na
zistowskich w Austrii.

Lecz handel ten nie jest sednem 
rzeczy. Nie o same tylko dolary tu 
chodzi. Są one niejako środkiem do 
urzeczywistniania dalekosiężnych 
planów.

Z ZACHODU 
PRZEZ WIEDEŃ 

Wiadomo, iż tym wszystkim kra
jom, które korzystają z pomocy w 
ramach planu Marshalla, jest surowo 
zabroniony eksport na wschód pew
nych towarów, określonych katego
rią strategicznych, a więc mogących 
służyć celom zbrojeniowym.

A Rosja potrzebuje właśnie pew
nych maszyn i narzędzi, artykułów i 
surowców, bez których jej ciężki 
przemysł me może pracować. Han
dlarze nie są patriotami, a więc ten 
kto piąci żywą gotówką i to w do
larach zawsze znajdzie usłużnego do 
stawcę rzeczy choćby najsurowiej za 
bronionych.

Np. jakieś towarzystwo zakupuje 
w Anglii kauczuk. Posiada wyma
gane pozwolenie w najlepszym po
rządku. Towar przychodzi, lecz nie 
pozostaje na miejscu. Towarzystwo 
to odstępuje go jednej z filii U.S. 
I.A., często nie wiedząc nawet o 
jej przynależności, skąd potajem
nymi drogami towar ten wędruje do 
Wiednia, a stamtąd ostatecznie do.. 
Moskwy.

I tak to agencje U.S.LA. zaku
ją potajemnie obrabiarki we Wło
szech, przyrządy optyczne w Kolan 
dii i Belgii, sprzęt radio-technićzny 
we Francji, zegarki w Szwajcarii, 
a specjalne wyroby nawet w An
glii i Ameryce.

U.S.LA. posiada liczną, dobrze 
płatną służbę pomocniczą, działają
cą na granicach, przez które odbywa 
się tranzyt.

Zaś pośrednikiem transakcyj ban
kowych, jakich tak skomplikowany 
handel wymaga, jest Zurych.

/. N.

Teatr w założeniu komunistycz 
nym miał być Jednym z głównych 
narzędzi sowietyzacji Polski, skut 
kiem jednak niezdatności organl 
zatorów potrafił z czasem tak od- 
stręcżyć publiczność jak za oku
pacji niemieckiej odstręczały 
publiczność polską kina, szerzące 
propagandę antypolską. Komuni 
styczni «planiści», nie zdając so
bie sprawy ani z poziomu umysło 
wego ludzi bywających w Polsce 
w teatrach, ani z powszechnego an 
tysowiecklego nastawienia ludnoś 
cl, nie potrafili marksistowskiej 
propagandy przy pomocy teatru 
ubrać przynajmniej w jakieś mar
ne pozory prawdziwej sztuki i 
prawdziwego teatru.

Pusty śmiech na pustej Sali

Przykładem tej sytuacji może 
być wystawienie ostatnio w War
szawie prżeż «Teatr Minlatur» 
«wzruszającego progrśmu» pod 
tytułem cŚmiech i łzy Czechowa». 
Do sztuki zebrano grupę dobrych

artystów, 
dekoracje

przygotowano piękne 
a na ulicach Warszawy

rozlepiono przed premierą głoś
ne afisze. Organizatorzy, spodzie 
wali się widocznie wielkiego na
pływu widzów, skoro przedstawię 
nie odbywało się w sali mogącej 
pomieścić 600 osób. Tymczasem 
na premierę przybyła publiczność 
składająca się z 80 osób, wśród 
których był prywatnie jeden mi
nister, kilku aktorów, przyjaciół 
aktorów grających, kilku przedsta 
wicieli prasy oraz trzydziestu roz-
brykanych «chuliganów».
cych ze śmiechu 
Czechow płakał...

ryczą-
wtedy, kiedy

Teatr a życie

Gdy już komuńici odstąpią 
obowiązującej powszechnie

od 
w

się nie czym Innym, jśk mordowi 
niem jeńców I ludności cywilnej.

Sztuka ta wywołała w społe
czeństwie odwrotny efókt propa
gandowy. Polacy widzieli nie w 
teatrze, lecz w rzeczywistości, w 
codziennym życiu tyle zbrodnii 
okrucieństw, rabunków i bezpra
wia bolszewików w Polsce* żd 
sfałszowana na scenie historia an 
tyamerykańska „zrobiona w dodał 
ku przez tych samych bolszewi
ków, których Polacy widzieli । 
ciągle widzą przy ich «robocie» 
sowieckiej w swej ojczyźnie ni® 
Jest w stanie w żadnym stopniu 
wpłynąć na postawę Polaków ani 
wobec Zachodu i Ameryki ani 
wobec sowieckich okupantów na
szego kraju.

«Kto nie głosuje- sprzymierzeńcem Ameryki
TO

Jak wynika z głosów warszawskiej 
prasy reżymowej po ogłoszeniu ter
minu wyborów sejmowych — celem 
tych wyborów będzie przede wszys-

...chce ustąpić ?
Szwajcarski dziennik „Die Tal" 

podkreśla, że kongresu nie zwoły
wano przez 13 lat, jakkolwiek we
dług statutu należało go zwoływać 
co 3 lata. Powodem mogła być nie
chęć do składania publicznych spra
wozdań w dziedzinach, które Sowie
ty wolą utrzymywać w tajemnicy. 
W praktyce więc przez cały ten czas

Skazanie węgierskich piłkarzy
lak donosi sztokholmski dziennik 

Aftonbladet’* — jeden z najlepszych
footbalistów węgierskich Gyc-rgy
Scuss został w Budapeszcie skazany 
na śmierć i stracony, a dwaj jego 
koledzy, Henhl i Kovac», siedzą w 
obozie koncentracyjnym.

rządziło Polilbiuro 
J.rawńej. Jeśli dziś 
wał się dopuścić do 
demokrację”, może

bez legitymacji 
Stalin zdecydo- 
glosu „partyjną 
to być wstępem

do jego wycofania się ż bezpośre
dnich rządów.

Ważny jest jeden moment teore
tyczny. Ostatnio prasa sowiecka co
raz Więcej pisze o „budownictwie 
komunistycznym", a coraz mniej o 
„socjalistycznym. Możliwe, że kon
gres oficjalnie ogłosi przejście do 
ery komunistycznej"
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. SOWIECKI 
„DUCH SPORTOWY”

W audycji radiowej pod tytułem 
„Amerykańscy robotnicy odpowia 
dają radiu Moskwa" skarbnik C.I.O., 
Carey, mówił o prasie sowieckiej w 
okresie Igrzysk Olimpijskich, stwier 
dzając, że z obawy przed konku
rencją prasa ta zatuszowała sukce
sy nawet sportowców z krajów sate
lickich. Trzykrotne zwycięstwo Za- 
topka nie zajęło w prasie i radio 
moskiewskim nawet dziesiątej czę
ści miejsca, Jakie jioświęclla mu pra
sa amerykańska. Niezwykle sukce 
Sy przedstawicieli innych narodów, 
jak na przykład w dziesięeioboju 
Amerykanina Mathiasa, w ogóle po
minięto milczeniem. Natomiast przy 
każdej sposobności puszczano W ruch 
złośliwości pod fcdreseni'niesoWiee- 
kich zwycięzców.

Ci trzej gracze postanowili podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Helsinkaih 
„wybrać wolność", jednak plan zo
stał wykryty. Towarzyszący ekspe
dycji olimpijskiej agenci tajnej po- 
ll?jl .węgierskiej doprowadzili p zy 
[ tzesłuetianiu do tego, że ateszlowa 
ny Seuss "załamał się nerwowo 1 
wydał obu wspólników.

"len sam dziennik twierdzi, że 
wszystkim graczom, jadącyin z Wę
gier do Finlandii, zagrożono, że w 
razie ucieczki stracone zostaną ich 
rodziny.

Się NAZYWA „WYBORY 

tkiem rozpętanie olbrzymiej „kam
panii aktywizującej i mobilizującej 
masy”. „Trybuna Ludu" (nr.221) 
w związku z tym pisze : •

Okres przedwyborczy będzie 
okresem ogromnej aktywizacji mas 
pracujących... W tym okresie rozwi
nie się szeroka, szersza niż kiedy
kolwiek kampania uświadamiająca.. 
Chodzi o to, by każdy obywatel na
szego państwa, który 26 październi
ki wrzuci swoją kartę wyborczą do 
urny, w całej pełni i całej rozcią
głości zdawał sobie sprawę, na kogo 
głosuje i przeciw komu glosuje, za 
jakim programem się opowiada i 
przeciw jakim knowaniom antypols
kim składa gorący protest... Chodzi 
o to. by glos każdego wybotcy był 
świadomym głosem człowieka, wy
powiadającym się za światowym o- 
bozem pokoju—przeciw podżega-

czom wojennym, za naszą niezłom
ną przyjaźnią z ZSRR i wszystkim 
siłami pokoju — przeciw imperia
listycznym ludobójcom z USA i ich 
hitlerowskim sprzymierzeńcom'’.

Z tego wynika już dziś jasno, Ż6 
kto nie zechce glosować na wyzna
czonych przez partię kandydatów — 
będzie sprzymierzeńcem ,,amerykań
skich ludobójców”. Nie ma to, jak 
komunistyczne recepty na frekwenc
ję wyborczą i 99 procent ważnych 
głosów.

Polsce zasady wystawiania sztuk 
jedynie autorów rosyjskich i so
wieckich, to trafią tak, jak trafił 
ostatnio Teatr Kameralny w War 
szawie. Teatr ten mianowicie wy
stawił francuską sztukę antyamery 
kańską Roger Vaillarid’a pod ty 
tułefn «Pułkownik Forster przy- 
znaje się do winy». Akcja rozgry 
wa się w Korei w roku 1951, 
gdzie amerykański pułkownik For 
ster dostaje się do niewoli kore
ańskich komunistów. Starając się 
ratować, ukrywa przed komunista 
mi, że na jego rozkaz rzekomo 
został poprzednio rozstrzelany ko 
munlstyczny jeniec. Gdy mu się 
to jednak nie udają — przyznaje 
się do winy. W sztuce występuje 
jeszcze drugi oficer amerykański, 
a ponieważ każdego Amerykani
na trzeba w teatrze w Polsce 
przedstawić jako mordercę i zbrod 
niarza, przeto i ten drugi oficer 
porucznik Mac Allen, zajmował

b.

Hańba XX wieku
Według oficjalnych obliczeń ame

rykańskich 12 milionów ludzi prze
bywa w obozach koncentracyjnych 
— 10 milionów w ZSSR, I milion

NA MARGINESIE WYRÓŻNIENIA

«Stroński szarpał dziejami Polski »

CZYTAJCIE
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„SŁOWO POLSKIE"

Tegoroczną nagrodę „Dziennika 
Polskiego1’ za działalność pisarską 
otrzymał — jak dono-iliśmy — zna
komity publicysta, a stały współpra
cownik „Słowa Polskiego'1, prbf. St& 
nisław Slroński.

W związku z tym odznaczeniem, 
trzecim kolejnym po Zygmuncie No
wakowskim i Mieczysławie Grydzew 
skim, pi-.ze w oslalnim numerze 
londyńskich „Wiadomości" Stani
sław Mackiewicz, że prof. Slrońskie- 
go zalicza do swych polilycznycll 
przeciwńików, zawsze zwalczał i bę
dzie zwalczał, ponieważ uważa jego 
działalność za szkodliwą. Ale— 
„ta jego szkodliwość by'a bardzo e- 
fektywna. SWoim piórem szarpał

dziejami Polski, przesuwał je z toru 
na tor, jak zwrotnica kolejowa. Był 
czas, kiedy setki dziennikarzy pol
skich powtarzało slogany i myśli, 

. stworzone przez prof. Słrońskiego...
Slroński kierował inwencją i incja- 
tywą setek dziennikarzy polskich ni
by jakiś Goebbels".

Mackiewicz oczywiście zastrzega 
się, że nie ma na myśli moralnej 
strony Goebbelsa, lecz „pomysłowość 
w technice pracy" Slroński bowiem 
„jest dziennikarzem prawdziwym, 
mistrzem naszego rzemiosła",

J e s t, a nie tylko był. Bo nie stę
piało to pióro i nie rozwodnił się in
kaust w ciężkich i niewdzięcznych 
warunkach życia emigracyjnego.

NIE DAJA ŻYĆ KOBIETOM

Apel Bieruta na ostainim plenum 
Kompartii o większy napływ siły 
roboczej do przemysłu znalazł szyb 
ki oddźwięk w ministerstwie 'górnic
twa. Uruchomiło ono szkołę budo
wy narzędzi górniczych dla dziew
cząt. Po ukończeniu szkoły (6 i pól 
miesiąca) dziewczęta będą pracowa 
ły na powierzchni kophlń a zarobek 
ich nie będzie przewyższał 500 zł. 
miesięcznie.

w europejskich krajach satelickich i 
I milión w Chinach.

W Rumunii przebywa w obozach 
około 250.000 więźniów, na Wę
grzech około 300.000 w 95 obozach 
które wciąż się przenosi i reorgani
zuje. niewątpliwie celem zatarcia ra 
chunku. Ilość więźniów w Czecho
słowacji ocenia się na 350.000. w 
Bułgarii (30 obozów) na 70-80 tys. 
W Polsce znajduje się 20-30 obo
zów, z których każdy ma przecięt
nie 1.200 do 3.000 mieszkańców. 
Najbardziej rozwiną! się system pra
cy przymusowej w państwach bał
tyckich, gdzie 25 procent ludności 
pracuje za drutami kolczastymi.

N A

Jeśli 
zawsze

PREZES MONNET W LONDYNIE
Prezes Unii Górniczej przybył do 

Londynu, powitany przez przedsta 
wicieli minislrestwa spraw zag>a 
nicznych i ambasady francuskiej.
ZAJ4CIE NA GRANICY BUŁGARSKIE1

Terorysta bułgarski zastrzelił ,uZ 
pizy granicy Jugosłowiańskiej slraZ 
nika i uciekł na teren bułgarski.

KREDYT AMERYKAŃSKI 
DLA FRANCJI

Amerykański Bank Importowo-E^ 
portowy przyznał Francji w Piey' 
szym półroczu 1952 roku 200 n1’11 , 
nów dolarów kredytu na konto 11 
leżności za sprzęt wojenny, ^alłl 
wiony przez Stany Zjednoczone.

ROSJANIE BUDUJĄ 
LOTNISKO NAD NYSĄ

Rosjanie rozpoczęli budowę 
miegó lotniska w pobliży Gubina na 
Nj-są, przy granicy niemiecko-P^ 
sklej. Lotnisko mierzy 8 km. dłuż11 -

.. szerokości i będzie naJ 
Specjalny T '

Nysą, przy granicy

ci i 4 km
większe w Niemczech.
nćl łączy lotnisko z miastem.

PięCIORACZKI W BRAZYLII
Zona pewnego robotnika breM"*1! 

skiego w Sao Paulo powiła P^c'n 
raczki. Rodzina liczyła dotąd sie 
mioro dzieci. Pięcioraczkami 
kował się rząd. Są one zdrowe i 6
nc, matka czuje się dobrze.

ŚMIERĆ PRZYWÓDCY 
SOCJALISTÓW CZESKICH

Przywódca partii demokraty^ 
socjalistycznej w Czechach Wojri6^ 
Dundr zmarł w więzieniu, w li,^r>nił 
przebywał od 1948 roku, skazany 
15 lat ciężkich robót. Zmłrły UcZy 
73 lata.

17 b.m. uruchomiona została w 
Blachowni Śląskiej na Opobzczyznie 
nowa benz łownia o kubaturze 150 
lys. metrów sześciennych. Jednocze
śnie w tejże miejscowości oddano do 
użytku nowy hotel robotniczy obli
czony na dwustu ludzi.

Obecny na otwarciu wice-mlniśter 
górnictwa, L6sz przyrtćkł „tibodtys- 
cie", że w „najkrótszym" czasie ro
botnicy otrzymają nowe domy mie
szkalne.

17 b.m. w Dusznikach Zdroju za
kończył ślę festiwal chopinowski u- 
rządzany corocznie na pamiątkę kon
certu Chopina, który" odbył się w u- 
zdrowisku w sierpniu 1826 r.

aav Na porządku dzienńyńi 
szśgó Zgromadzenia Ogólnego U" 
jest „tylko" 65 spraw.

Stevenson oświadczył: ,z6
chodu stworzy nie tylko zaporę i 
ciw agresji, ale będzie i k 
pokojowego otwarcia bramy w 
ści dla milionów lu<fzi we wsC.yr0< 
nich Niemczech i wschodniej E
pie.
vw Święcenia kapłańskie otrzl . wieue*1

coś się st$ stanie, jest to
więcej, niż jeśli

czymś się mówi. A stało 
takiego? od 10 sierpnia 
wszedł w życie tzw. Plan 
na, gdy w Luksemburgu

tylko o 
się. Co 

1952 
Schuma 
rozpo-

czął swą działalność Zarząd Na
czelny Europejskiej Wspólnoty 
Węgla i Stali, składający się z 
9-ciu członków (Francja — 2, 
Niemcy zachodnie — 2, Bślgia 
2, Włochy — 1, Holandia — 1, 
Luksemburg —■ 1), pod przewód 
nictwem jednego z dwu Francu
zów, p Jean Monneta, którego 
pomysłem jest ta wspólnota. Po
mysł zjawił się dwa lata temu, 
więc wejście w życie I ruszenie z
kopyta nie przyszło zbyt 
nie I nie zbyt późno.

W każdym razie dzień 
pnla 1952 zapisuje się w

wcześ-

10 sler 
pamię-

ci z uznaniem I z oczekiwaniem... 
co dalej?

Rzecz jest niemała z dwu po
wodów, gospodarczego I politycz 
nego:

1) Wspólnota Węgla I Stali za 
wiaduje w swym obszarze wytwór
czością 220 milionów ton węgla 
i 40 milionów ton stali,

2) Nowa ta władza, jako Za
rząd Wykonawczy nie podlega 
poszczególnym zarządom sześciu 
państw, które weszły w skład 
Wspólnoty. Jest gna odpowiedział

na przed osobnym Zgromadze
niem Wspólnoty, złożonym z 78 
członków wyznaczonych przez te 
państwa. Dla rozstrzygania swych 
spraw spornych ma też osobny 
swój Trybunał.

Jóst to więc coś nowego. Nie 
za małe, bo z potężną podstawą 
gospodarczą i z dość ściśle okre
ślonym ustrojem. Nie za duże, 
jak okazała się Liga Narodów, z 
niedość ściśle Stosowanymi upraw 
nieniami. Może w sam raz na po
czątek.

TRUDNOŚCI

Będą, oczywiście będą trudnoś 
cl tkwiące w samych już wewnętrz 
nych warunkach nowej budowy.

Już trzy mniejsze państwa. Bel 
gia, Holandia. Luksemburg, trosz 
czą się o to, czy — jako mniejsi 
wytwórcy — nie ulegną przytło
czeniu. W Belgii istnieje w szcze 
gólności obawa, że niektóre uboż 
sze kopalnie nie wytrzymają współ 
zawodnictwa i stracą opłacalność. 
We Francji istnieją podobne wąt
pliwości w sprawie hut żelaznych. 
Słabsze jakości węgla we Fran
cji i w Belgii również mają nie-
pewną przyszłość 
zbiorowej.

Te... trudności 
sprawią jednak,..

w tej potędze

wewnętrzne nie 
trudności zabój

czej. Są to tylko trochę powiększo 
ne i trochę bardziej złożone trud

nośd każdego 
Przeznaczeniem

przedsięwzięcia, 
takich trudności

jest, by... były pokonane.
Jest jednak jedna trudność,., 

wewnętrzna, istotnie niepokojąca: 
Zagłębie Saary.

Bardzo ważny i wydatny swą 
wytwórczością obszar Saary obję 
ty jest Wspólnotą, choć bez osob 
nego przedstawicielstwa. Po woj
nie bowiem jest on gospodarczo 
związany z Francją. Politycznie zaś 
ma swój osobny rząd, którego o- 
sobowość znaczy jednak głównie, 
że nie należy już do Niemiec.

Ale Niemcy zachodnie pod 
przewództwem swego rządu w 
Bonn nie uważają wcale sprawy 
Saary za przesądzoną. I jej bo
wiem przynależność będzie osta
tecznie ustalona dopiero w ukła
dzie pokojowym. Im zaś szybciej 
i mocniej Niemcom odrasta grzy 
wa, tym mniej Jest w Bonn skłon
ności do wyrzeczeń się, które za
raz po wojnie wyglądały jako zro 
zumiał® same przez się, a teraz 
mniej.

Ostatnio ze strony Francji po
jawiło się ujęcie niejako pośred
nie. Zagłębie Saary będzie uzna 
ne jako obszar europejski. To zna 
czy, Już stanowczo nie niemiecki, 
ale też bez widoków przyłącze
nia do Francji. Na to kanclerz 
Adćnauer w liście do p. Schuma
na;

Skoro Niemcy mają zrzec 
się Saary, by z niej powstał ob
szar europejski, czy Francja nie 
przyczyni się do stworzenia tego 
obszaru odstąpieniem jakiegoś 
pasa z Lotaryngii?

Francuzom, jak to mówią, zbie 
lało oko — (nic dziwnego, jesz
cze coś oddawać!) —- i rozmowy 
odłożono.

WSZYSTKO ZALEŻY OD...
Wspólnota Węgla i Stall jest 

przedsięwzięciem gospodarczym. 
Może ono, nawet bardzo, przy
czynić się do wyrównań politycz
nych. Ale też i zarazem to przed 
sięwżięcie gospodarcze nie uje- 
dzie bez ogólnego załatwienia po 
litycznego z Niemcami w ogóle, 
czy z Niemcami zachodnimi.

Wszystko będzie zależało od 
biegu spraw między Zachodem a 
Niemcami zachodnimi na innych 
torach równoległych i równoczes
nych. Bo w toku jest załatwianie 
umów z Bonn i z Paryża z końca 
maja br., z których pierwsza two
rzy Wspólnotę Obrony Europej
skiej. Stany Zjednoczone i Wiel
ka Brytania już przeprowadziły 
te umowy przez zatwierdzenie 
parlamentarne, Francja i Niem
cy jeszcze nie.

Wedle starej zasady francus
kiej: polityka przede wszystkim. 
- STANISŁAW STROŃSKI

Podczas mistrzostw pływackich 
ZS Ognisko wrocławianin Tolkaczew 
skl uzyskał na dystansie 100 m. st. 
dow. czas 59.6. sek., bijąc należący 
do niego rekord Polski o 0,6 sek.

Od 10 do 17 b.m. w całym Kraju 
odbył się „Tydzień Straży Pożar
nych". W czasie tygodnia strażacy 
demonstrowali swą sprawność oraz 
uroczyście zobowiązywali się do „wy
konania” planu na rok 1952.

W dniach 24-26 hm. odbędzie się w 
Warszawie 1 Kongres Spółdzielczo
ści Zaopatrzenia i Skupu Gminnych 
Spółdzielni "Samopomoc Chłopska", 
który oceni dotychczasową działal
ność spółdzielczości samopomocowej, 
wylycży kierunek dalszego rozwoju 
oraz „usunie ze swych szeregów wro 
gie elementy klasowe",

Ostatnia zakończono prace nad za
kładaniem trzech leśnych pasów, 
które ochronią dolinę Popradu w oko 
licach Starego Sącza od wiatrów 
wiejących z kierunku puszt węgier
skich.

ODBUDOWA 
OPERY WARSZAWSKIEJ

W październiku zostanie oddany do
użytku odbudowany gmach 
warszawskiej. Ilość miejsc 
zwiększona z 800 na 1.200, 
powiększono i pogłębiono do

opery 
została

scenę
17 me-

trów. Scenę od widowni będą dzie
lić trzy kurtyny — z falistej blachy 
żelazo-azbestowej, z pluszu oraz z 
muślinu. Ta ostatnia umożliwi wpro« 
wadzenie ną scenę widziadeł, kłę- 
biąstycb chmur i padającego śniegu.

były poseł do parlamentu ,
skiego Paolazzi. Ma on 78 !&*•
od trzech lat wdowcem i nia KiUsor0

dzieci 1 wnuków.
wv W Hamburgu poświęcono 
nik ku pamięci 55.000 ofiar nai° 
na miasto.
tw 150 krn. na południe od 
rnr amerykańskie towarzystwo „ 
towe dowierciło się pokładów 
o wydajności 5.000 baryłek d
D*e-

Ratyfikacja układów z ^aCflte 
dem przez parlament W Bonn..a 
nastąpi przed połową paździerhi

W Australii otrzymał rozwód 
wieh obywatel po udowodnieni . 
kochanek jego żony, mieszkają1 jfl| 
18 miesięcy pod wspólnym 
stale bił gó i ząbierał mu zar 
wt Premier egipski Maher wal 
zował „biuro"bezpieczeństwa 
ki z koniuniżmein i sjóńiżinem■ 
SM Truman oświadczył, z® po- 
ambasady USA przy Watykan 
zostawi do załatwienia swem 
stępcy. z

W Waszyngtonie zebral®„t'n« 
tysiące specjalistów z 50 Pa 
kongresie kultury pastwisk.
T5.X Władze szwajcarskie zaplZ liot- 
ł;„ jakoby oskarżały Prot^raarionyi» 
Curie o szpiegostwo.
jest tylko profesor Brnnard.

Szef sztabu generalne?0 r|ł 
płk. Sziszakly. oświadczyć z nljej 
Bliskim Wschodzie jest za ma 
sca dla Arabów < Żydów, Zyazi 
szą opuścić Palestynę.
A/vt Strąty. spowodowane PrzezvyjeJ- 
gą wojnę światową, wynt°S^rtnojci, 
ka Brytania 0,8 procent tu° 
Włochy 0,9, Francja U. «« 1 
Węgry 4,7, Niemcy 6,1, Jy8L,vi6tV 
12 2, Polska 20,4 procent. •-. 
oficjalnej cyfry swych strat ni 
siły.
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NIEPOKALANEGO SERCA 
NAJSW. MARII PANNY

^chodząc uroczystość Nuepokala- 
8 Serca Mąiki Bożej, zwracamy 

nai6 Jej Pośrednictwem dr 
^świętszego Serca le, Svna 

steDkm'6, ’'3S7,> m'v'Vi sl0'va’ ’ P'J 
;„iO'Vly k:jx<'war'e Jego initoscią 
niecić* dla b'":a 1111 r'a

ea°SLig,ron. m w/orem.

Prze- 
ai y

Szkolą się kadry działaczy
KURS SYNDYKALNY W FRUGES

W dniu 4 sierpnia „miśzelinka”, 
która, przyjechała do Anvin o godz. 
6 po poi. odeszła z dużym opóźnie
niem. Zwykle Wysiada na tej stacji 
dwie, trzy nioby. Tym razem opusto
sza! niemal cały pociąg: to wysiada
ła brać syńdykalna, śpiesząca na 
kurs CFTĆ do Fruges.

Prawdę mówiąc — wyglądało to 
bardziej na tłumny wyjazd na waka
cje, aniżeli na kurs. Walizki, torby z 
jedzeniem, dzieci trzymające się mat
czynych spódnic, zgiełk, zamieszanie. 
Kiedy już eaty len tłum wysypał się

z „miszelinki”, kiedy już sprawdzo
no, że w pociąu nie zostawiono żadne 
go dziecka, — trzeba było się prze
nieść do wagoników lokalnej moto
rówki, obsługującej jakąś trzeciorzęd 
ną departamentalną linię kolejową. 
LedWić wystarczyło dla nas miejsca. 
Stare, zniszczone Wagoniki podska
kują, ale ... jadą.

Uczestnicy zeszłorocznych kursów 
syndykalnych w Fruges przypomina 
ją się sobie nawzajem, nawiązują 
się nowe znajomości.

Z notatnikiem przez ,,Polski Wschód

Na Miesiąc Inwalidów
Apele Prezydenta Zaleskiego i Prezesa Arciszewskiego

•'iżdślym Z Pierwszych obowiązków 
Md f8° ,sPcłeezeństwa jest opieka 
Utracir*11' synami Ojczyzny, którzy

1 swe zdrowie w Jej obronie.
'',yiśćy$Cy Ci' kł®rym Róg pozwolił 
i’ka Ca,° z straszliwej klęski, 
na yla dla Polaków ostatnia woj- 
nia .'nni uPrzyl°mnić sobie cierpie- 
piacvyClł| k*órzy utracili możność 
tah 4 9 Cz?sl° zostali okaleczeni na 

życie.

społeczeństwa polskiego poza grani-
cami Kraju, 
tym, którzy 
bują.

Wierzymy,

aby przyszło z pomocą 
jej najbardziej potrze-

że społeczeństwo polskie

mo- 
po-

nie pozostanie obojętne i udzieli peł
nego poparcia tej akcji tak, jak i 
wierzymy, że przyjdzie czas, gdy in
walidzi wrócą do wolnego Kraju, a 
dalszym ich losem zajmie się usta
wodawstwo niepodległego Państwa 
P-.ókiego.

Tomasz ARCISZEWSKI, 
przewodniczący Rady 

Politycznej.

CFTC urządza co rok w okresie le
tnim kursy syńdykalne. Noszą one 
nazwę „Ecole normale ouvriere” 
Skrót. ENO znany już jest i poza 
środowiskiem syndykalnyin wśród 
osób i organizacji interesujących się 
robotniczą akcją kulturalno-oświato
wą. W roku bieżącym zorganizowa
no 25 takich kursów. W samym tyl
ko okręgu północnym, obejmującym 
departamenty: Nord, Pas-de-Calais i 
Somme odbyły się cztery kursy ty
godniowe.

Uczestnicy mogą zabrać ze sobą ro
dziny. Zony mają naprawdę odpoczy 
nek; wolne są od zajęć domowych, 
bo nie potrzebują przygotowywać 
posiłków, a przedszkolanki opiekują 
się dziećmi.

n;e m’ źe żadne środki materialne 
of|łr ,w s*anie zapłacić im za tę 
c«Vnn. 'aką złozyii na ołtarzu Rzę
żą kvJ>Oli,eL Zapłatą dla nioh 
tzy , ,y,ko miłość Ojczyzny i 

"e nidnego obowiązku.
t«l, 6 (każdy' choćby najmniejszy da- 
WOje,. °zony na Związek Inwalidów 
nle tV|nkyCh Po|skłch Sił Zbrojnych, 
ick cj ° może ulżyć choć ttochę w 
dem 2Zt'iel doli' ale będzie dowo- 
c,eńsiwdZ’?CZl10scl ze strorty *P018' 
ll, a> 0 wolność którego walczy.

MIESIĄC INWALIDY
15. VIII. - 17. IX. 

SPEŁNIJ SWÓJ OBOWIĄZEK

1.
OBYWATELSKI :

Wpłać jednorazową ofiarę na POI

August ZALESKI.

Inwalidów Wojennych
15 sier Slł ZbreJnych w dniach ód 

ij.r,ln’a do 17 września br. zwra- 
1 p°moc materialną dla ośmiu 

■hi >1y inwa>ldów wojennych, który- 
epiekuje.
Pol|tyczna w Londynie Ińf- 

Sir»CB^ ZwiSzku Inwalidów jak naj- 
1 POpitra, zwracając się do

śki Związek Inwalidów Wojen
nych zwykłym mandatem albo na 
kónto pocztowe: Paris C/C 791393 
(Union deś Muliłeś de Guerrć Po- 
lonais Sn France, 32, rue Basfroi, 
Paris 11).

2. Zapisz Się na ezłónka wspierają-

3.

cego tego Związku (Składka mie
sięczna 100 fr., ręczna 1.000 Ir.), 
Kup znaczek za S0 fr. w jednej z
polskich, 
ganizacjl 
moc dla 
polskich.

niepodległościowych 6r- 
Społecznych — na po- 
inwalidów wojennych

W ramach kursu francuskiego w 
Fruges już po raz drugi mieliśmy se
kcję polską. Rozkład dnia był jedna 
Rowy dla wszystkich. Mieliśmy wy
kłady dostosowane do naszych po
trzeb. wygłaszane przez polskich wy
kładowców. Oto spis tematów: i) 
Zadania syndykatu 2) Rola syndyka- 
lizmu w dobie obecnej —■ Edmund 
Slocki 3) Kapitalizm i socjalizm 4) 
Chrześcijańską doktryna społeczna— 
ks. kanonik Nosal 5) Plan Schuma
na — Jah Szyndler 6) Rola i rodza
je pieniądza 7) Zmiany pieniądza — 
Leonard Rudowski 8) Budżet pań
stwowy 9) Pieniądz w przedsiębior
stwie — inż. SI. Słysz 10) Choroby 
zawodowe — dr. J. Pobóg-Mal i new
ski 11) Jak przemawiać -- Jan Szyn
dler

Wykłady były podslawą do pracy 
w zespołach. Podczas wykładów 
wszyscy byliśmy razem. Po wykła
dach dzieliliśmy się na dwp zespoły, 
w których opracowywaliśmy wspól
nie — dyskutując zawzięcie — odpo
wiedzi na pytania postawione 'przez 
wykładowców. Odpowiedzi były o- 
pracowywane na piśmie i wręczane 
do oceny w-ykładowców. Łączyliśmy 
się później znowu razem 1 dyskuto
waliśmy nad tymi odpowiedziami.

W dniu 5 sierpnia o godz. 18.30 
wieczorem słuchaliśmy w programie 
radiowym z Lille audycji, która była 
przeznaczona w ogóle dla syndyka- 
listów, ale specjalnie dla nas — słu
chaczy kursu w Fruges i dla naszych 
rodżin. Audycja ta bardzo %ię nam 
podobała. Na prośbę współuczestni
ków kursu, tą drogą składam w ich 
imieniu serdeczne podziękowanie 
Sekcji Polskiej Radia Francuskiego 
i jej pracownikom.

Na kurs w Fruges przyjechał w 
tym roku jeden kolega aż spod St. 
Etienne, a drugi z Belgii, z Liege. 
Mimo odbycia dalekiej drogi nie ża
łowali tego. Niech to będzie dodatko
wą zachętą dla innych Kolegów, któ 
rzy jcscze nie mieli możności sko- 
rzyslać z lakich kursów. Bodaj w 
przyszłym roku ilość naszych Kole
gów się podwoiła!

UCZESTNIK

Mala Lidia Romanowicz, córecz
ka naszego kolportera w Nord-Est- 
Joudreville .gra pięknie na pianinie. . 
Mala taka, że ledwie odrosła od zie
mi, a już świetnie daje sobie radę 
z nutami, ba — i organy nie są jej 
obce — przygrywa bowiem chórowi 
w czasie polskich nabożeństw. Ruch 
teatralny i muzyczny kwitnie w ko
lonii ; na skrzypcach dziarsko przy
grywa przy każdej okazji prezes Ko
mitetu. p. Łącki. Trzeba przyznać, 
że teatr — dzięki niestrudzonej nau
czycielce, pani Tomasik, pracują
cej tu ofiarnie ód 25 łat — stoi wy
soko. Grają mali, grają dorośli. 
Dzieci występowały na akademii w
Nancy, a starsi na uroczystości w
Bouligny.

Ale nie tylko o teatrze warto
wspomnieć. Jest tu też Bractwo Ró
żańcowe z prezćską panią Skrzyp- 
kową na czele. Opieka Szkolna z 
z wypróbowanym działaczem p. 
Chwistkiem, wreszcie Chór kościel
ny oraz ruchliwe drużyny harcerskie 
z druhną Kurkówną i druhem Palu- 
chowskim na czele.

Ośrodkiem pracy polskiej jest 
Szkolą Polska, w której ojczystego 
języka uczy się ponad M dzieci. P. 
Tomasik pomimo wielkich przesz
kód ze strony reżvmu, pomimo braku 
poparcia jest doorawdy ..nieza
leżna” i już od kdku lat pracuje w

NOTATKI LONDYŃSKIE
POLSKIE HARCERKI 

NA MIĘDZYNARODOWYM ZLOCIE

PIELGRZYMKA
•ię p°®Znym zwyczajem, wybierają 
W ly° a°y ze Wschodniej Frańcji i 
trą d ro*tu z pielgrzymką hołdowni- 
BrzyJ*. Boskiej Słońskiej. Piel- 
k a ła odbędzie się w niedzle- 

' sierpnia 1952 r. Tegorocznej u-

POLAKÓW ZE WSCH. FRANCJI NA SION
roczystości przewodniczyć będzie Prze 
wielebny ks. Prałat Antoni Bana
szak, Rektor Polskiego Seminarium 
Duchownego w Paryżu. O godz. 11.
odprawiana zostanie na wzgórzu
Słońskim uroczysta Suma, a po po-

kolonia we Francji
liS8oA'X'
•kiją *; L>- S. P.. zorganizowane w 
s*iirn z siedzilią w Domu Pol-

Grande Rue rna na- 
Zarząd: Franciszek Mur-

11 s, Jan Muciek. wcepre-
A|j0 ’,<n JesiółkowiKi, sekntarz i 

bu \ .l akura, skarbnik.
x°niisji rewizyjnej weszli —

skj Tr,-ewodaicz4cy: Jan Chmielew 
L'zionkowde: Władysław Wit-

!\01?p ’ Zbigniew Sobociński.
należy kierować

*?l'vsk'1?e5 i,ekret'ii'za Kola p. Jesiół-
Ilu,,, lego Jana, 90, rue du Fresnby, N?sa,X (No-d).
s,‘liotpl‘Plle zebranie odbędzie się w 

bin. w Domu Polskim o
'v$zVsł|lt'’"®’ na ktl'i'e zaprasza
LiSp) 'i('h członków kolegów z 2

2ą 'J sympatyków.
Narząd; Fr. Murczak, prezes.

łudniu nieszpory i procesja z Najśw. 
Sakramentem..

Pielgrzymki otrzymają pamiątko
we oznaki z medalikiem z Lourdes. 
Złożone za to ofiary przeznaczone są 
dla P.K.Z. - Wśch. Francja.

Poszczególnym koloniom przypo
mina się, że autobusy winny się sta
wić na miejscu najpóźniej na godz. 
10., a prezesi i delegacje tych kolonii 
zgłoszą swe przybycie Zarządowi.

Pielgrzymi udający się na S'on po-

Brytyjski Międzynarodowy Obóz 
Skautek odbył się W Hall Born Be
aconsfield pod Londynem. Trwał on 
od 8-18 sierpnia Reprezentowanych 
było na nim 40 różnych narodów. 
Po raz pierwszy od czasu wojny pol
ska reprezentacja harcerek brała w 
nim udziat. Polska delegacja licząca. 
19 dziewcząt pod kierownictwem 
płim 1. Bohdanowiczowej przygoto
wywała się na dwutygodniowym obo 
zie treningowym w South Park, w 
Surrey.

Obóz międzynarodowy w Hall 
Barn odwiedziła lady Raden-Povell 
(G.Fl.E.) Wor ld Chief Guide) kiero
wniczka światowego skautingu.

W niedzielę 18 sierpnia obóz był o- 
twarly dla gości i tłumy publiczności 
ściągnęły ze wszystkich stron W. 
Brytanii do pięknego parku, którego 
gośtiinnie użyczyła na teren obózl I2 
dy Burnham.

dyćji, członków je Zw iązku w czasie 
dożynek przedstawiają plony pracy 
polskiego rolnictwa okazami z obcej 
ziemi — wićńcami, snopami, kwiata
mi. ozdobami, wiejskimi ilp.

Ó POMOC 
DLA POLSKICH LOTNIKÓW

Sir Patrick Dullan wyslośówal 
apel do społeczeństwa brytyjskiego 
o pomoc dla Stowarzyszenia Pol
skich Lotników. Sir Patrick podkre
ślił, że organizacja ta opiekuje się 
wdowami i sierotami po polskich 
lotnikach, którzy zginęli, broniąc 
Anglii przed lotnictwem niemiec
kim w czasie ostatniej wojny. Bez
szybkiej pomocy organizacja 
będzie mogła nadal pracować.

nie

KŁOPOTY JĘZYKOWE
Pan S. Maciołek, polski górnik w
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męskich i żeńskich z Nord-Est i La 
Mouriere. Zbiórka skupiła całą mło
dzież harcerską miejscowości
oraz grono rodziców. Na wstępie 
wspominano chwile pizeżyte na os
tatnich obozach, a w części poważ
nej — po odśpiewaniu kilku piose
nek wojskowych — harcmistrz Jelśki 
w pani stówach zobrazował chwałę 
oręża polskiego. Minuta ciszy, Hymn 
Narodowy i bratni krąg zakończyły 
tę krótką, podniosłą chwilę. (Kor.

ciągiem, mają pociąg Nancy o
godz 8.13. Wysiąść trzeba na stacji : 
Praye-s.-Vaudemont. Stamtąd już nie 
daleko no Sion. Powrót o 17.40, przy
jazd do Nancy : 19.53.

Również wszystkich Rodaków mie
szkających w okolicy Sionu zaprasza 
się do wzięcia jak najliczniejszego u- 
działu.

Redakcja „Słowa Polskiego” poz
drawia Rodaków, którzy zbierają się 
ńa tej manifestacji wiary i polskoś
ci.

Reprezentacyjne Dożynki Związku 
Rolników Polskich w W. Brytanii 
odbędą się dorocznym zwyczajem 
pod koniec września w salach Klu
bu Białego Orła. Współudział w or
ganizacji zgłosiły Związek Harcer
stwa Polskiego Chór inf. Szopena, 
Póhka YMCA i Towarzystwo Przy
jaciół Dzieci i Młodzieży.

Dla podtrzymania wśród spoleczeń 
siwa na uchodźstwie tej pięknej tra-

Asłiingtoh, Anglia, poprosił lokalne 
władze o pozwolenie złożenia gałęzi 
(„bushes”) na niezajętej miejskiej 
parceli. Pozwolenie otrzymał nalych 
miast w bardzo przyjaznej formie. 
Zamiast gałęzi jednak p. Maciołek 
„złożył” na parceli...autobus („bus”) 
zamieniony na mieszkanie. Sprawa 
skończyła się w sądzie, który uznał 
p. Maciołka winnym i kazał mu par 
celę opuścić. Wezyatkiemti winny 
byt język angielski, w którym dwa 
słowa „buah” i „bus” w interpreta
cji p. Maciołka brziniały lak podo
bnie, że wprowadziły w błąd rutyno
wanych urzędników angielskich.

s^°Uriere.
''"•ski ° łołnierza rozpoczęła w sali 

el uroczysta zbiórka drużyn

^lacy w świecie
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ehe<|Alfl"ed Górski, przyjechał
Ką, **"zema laty z Niemiec do Sta-

FABRYKANTEM SERA

Zjednoczonych, zamieszkał 
!,Cżąi na Poddaszu w Pittsburgu i 
l'i| W |lracowaó w jednej ze stalow- 
^inąij.^bbkl । robotę nawet sobie 
b»b|e ’ ale nia opuszczała go chęć 

majątku. Po namyśle wy- 
hG»jj. "° miejscowości Canton, Ohio, 
i**' Dr* *'* 1 zaoz*ł produkować 

Sia* właścicielem eleganc 
!Sąlk*ait|oohodu, zatrudnia 12 pra- 
''’'•oif,6"'1 tez dipisów, i sprzedaje 

° *<r, na który ma duży zbyt.
M|^|
tUty YENU8 — PHILIS ŁOMIOKA 

?e8s B k°nkursu piękności urządzo- 
j r*#z Divio Light Opera w Pitts- 
‘ ląZ|>dyZnale zasadę> żo Polki słyną 

Yenus została jednogłośnie 
h łysHc P' Phf|ls tomicka, która z 
Mą ’oh uczestniczek konkursu 

hredą ’’bardziej zbliżona budową i 
boe° ,Zllanego posągu mitologicz- 

ni greckiej — Venus z Milo.
W b

k*ł 61 *ErwSZEJ DZIESIĄTCE 
6Ur8u ^Ońdydatek stanęło do kon- 

łradyoyi,iy *ytuł królowej 
hh*0' u' kanadyjskiego miasta To- 
żąlicię, rz3dzonego przez miejscową 
LaiŚZła ^śród dziesięciu łinalistek 

-ifia Polka, znana z urody p.
W6ioikówną,

Rzecz dzieje się w Polsce po wejściu wojsk sowieckich. Kapitan Cze
sław, członek Armii Krajowej, ma wyjechać dó Włoch. Na rozkaz Płk. 
Molendy udaje się do Krakowa, skąd ma Odbyć podroż przez Pragę pod 
opieką Leona Kudlika. W Krakowie usiłuje odszukać kolegę z Armii Kra
jowej, Witolda Szczepańskiego.

Kobieta nic nie odpowiedziała, natomiast z coraz większym u- 
porem patrzyła w oczy Czesławowi.

— Jestem w przejeżdzie przez Kraków i chciałem go odwie
dzić — tłumaczył, sięgając po portfel, aby odszukać list.

— Pan jest jego przyjacielem — padło nowe pytanie.
— Tak. W czasie Powstania Warszawskiego był w moim oddziale. 
Dopiero ta informacja poskutkowała.
— Niech pan wejdzie — jakimś bezradnym ruchem zapraszała 

do wewnątrz.
— Gdy znalazł się w przedpokoju, kobieta zamknęła za nim 

drzwi i wtedy dopiero odezwała się przyciszonym głosem.
— Witolda nie ma w domu. Od kilku dni nie przychodzi tutaj.
— Stało się coś?
— Tak...
—- Co takiego?
— Trzy dni temu byli u nas... Na całe szczęście nie zastali go... 

Przeprowadzili tylko rewizję, czekali kilka godzin a odchodząc kaza
li, aby jak tylko wróci, odrazu zgłosił się do nich...

— Bezpieka, czy Enkawude? — spojrzał pytająco?
— Zdaje się, że Bezpieka...
Wiadomość ta zaskoczyła Czesława. W pierwszej chwili nie wie

dział co robić — pytać o dalsze szczegóły, czy napisać tylko list i pro
sić o doręczenie Witoldowi. Po namyśle postanowił zagrać w otwarte 
kirty,

— Rozumiem pani obawy — rozpoczął poufnym tonem — 
Prawdopodobnie w najbliższych dniach wyjadę. I łó na 
długo... Chciałbym się z nim zobaczyć. Może nazwisko moje nie bę
dzie dla pani zupełnie obce... Nazywam się Czesław Porczyński.

Na twarzy starszej pani zjawił się uśmiech.
— Naturalnie, że znam pana z opowiadania Witolda, Jestem 

jego matką. Niech się pan nie dziwi, że z początku trochę się bałam. 
Ciągle tu ktoś przychodzi i o niego pyta...

— Jak już wspomniałem, w najbliższym czasie wyjeżdżam za gra
nice — mówił Czesław poprzednim tonem — Może mógłbym mu być 
w czymś pomocny?

Staruszka złożyła ręce, jak do modlitwy.
— Może to Pan Bóg nam pana zesłał. Niech go pan ratuje i 

to jak najprędzej Jest biedny, zdenerwowany... Gdy go pan zebączy, 
tó na pewno się zlituje...

Nie mogła więcej mówić. Tłumiła płacz,, w oczach ukazały się 
łzy.

— Dobrze, pomogę — starał się ją uspokoić — wszystko zrobię, 
co będę mógł, proszę tylko podać mi jego adres. Jeszcze dzisiaj się z 
nim zobaczę.

— On nie mieszka w Krakowie —• odezwała sie. hamując łka
nie.

— A gdzie?
— W Tenczynku, nie daleko Krzeszowic... Ukrywa się tam u mo

jej siostry.
Powiedziawszy to staruszka wybiegła do sąsiedniego pokoju 

i po chwili wróciła, niosąc jakaś kartkę.
— Niech pan to schowa — szepnęła. — Tam jest jego adres. 

Tylko proszę uważać. Niech pan nie zgubi...
Czesław schował podaną kartkę do kieszeni i zaczął się szybko 

żegnać. Kiedy Już był w drzwiach, usłyszał za sobą stłumiony szept.
— Niech go pan nie zostawia samego... niech go pan ratuje...
Dopiero gdy z powrotem znalazł się na ulicy, zjawiła się reflek

sja. — Tenczynek? Czy znajdę czas, aby tam pojechać — myślal z 
niepokojem. W najgorszym razie poproszę Molendę, aby się nim 
zajął, a do Witolda napisze list — postanowił w duchu.

Na dalsze rozmyślania nie było czasu. Spojrzał znowu na zega
rek. — Za piętnaście minut jedenasta — pomyślał z niepokojem. 
Muszę się spieszyć, aby się nie spóźnić na spotkanie.

VII.
Punktualnie o oznaczonej godzinie Czesław spotkał się z puł

kownikiem Molendą w głównej nawie kościoła Mariackiego. Przywi
tali się lekkim skinieniem gjQWY- krgtką chwilę gegrjiżyli się w

umiłowanym zawodzie honorowo, 
bez żadnego wynagrodzenia. Doce
niła to wdzięczna kolonia organizu
jąc 25-lecie pracy nauczycielskiej. 
Rano na cześć jubilatki odbyła się 
Msza św., a następnie —w miesz
kaniu zawsze gościnnej i uczynnej 
fani Nawrocik — skromny bankiet, 

tory zgromadził miejscowe ducho
wieństwo i działaczy społecznych. 
W czasie bankietu wygłoszono sze
reg przemówień oraz wręczono pa
ni Tomasik, oprócz wspaniałego bu
kietu, cenny podarunek, dar wdzię
cznych uczni.

Kolonii patronuje zawsze uśmiech
nięty i uczynny wielebny ks. Alfred 
Chlebowczyk. jezuita, wybitny kaz-

nodzieja. Można go zastać w domu 
tylko przypadkiem. (Sygnał dla wta
jemniczonych — jeden długi, trzy 
krótkie dzwonki). Stale jest w ob
jazdach, obsługuje bowiem aż dzie
sięć polskich ośrodków w promieniu 
30 km. Mala, stale psująca się ,,Sim 
ca Księdza Proboszcza jest wszę
dzie dobrze znana. Stały to też po
wód do zmartwień Księdza, że mu 
znowu coś ,,nawali” i spóźni się na 
nabożeństwo.

Milo płyną chwile w Nord-Eśt, 
dobrze się gwarzy u Kurków, 
Chwistków, Ostrogórskich czy u 
Miastków, ale czas nagli, w notat
niku dużo jeszcze czystych kartek...

Kor.

TAJNIAK W KAMIENICY

—Walenty Cieślak jestem. — przed 
stawił się nowoprzybyły klijent — 
Pan Feluś, to mój znajomek...

—Już wiem. — przerwał pan Sta
nisław — Kowalszczak rekomando- 
wał mnie już szanowne osobę. O ile 
mi wiadome, to za dozorcego, czyli 
ciecia Pan byłeś w Warszawie. I 
dwa tygodnie temu nazad, jak nogie 
dąłeś z lego raju.

—No... tak. — odpowiedział nie
śmiało pań Walenty.

—Faktycznie to mi sie troszkie 
dziwne wydaje. Pdska Ludowa i 
dozorca mus) nawiewać. Gadaj Pan! 
Jak to tam było?

—Kiedy ja... właściwie...
—Co lak oczamy Pan strzyżesz na 

wszystkie strony. Jeszcze tera masz 
Pan pietra. Ko, śmiało. Tu niema 
Bózpieki, żyjemy na wolfiem zacho
dzie. Will Pan na całego. — dodawał 
odwagi pan Stanislaw.

—Kiedy bo widzisz Pan, od tego 
cholernego strachu to jeszcze lera mi 
skóra cierpnie. Ze to niby jak sie 
żyto pbd tern ichniejszem terorem 
tyle lat, to lak odrAzu nii można sie 
odzwyczaić.

—Rozumiem, ale jak to tam było 
z tem dozorcostwem?

—Ano już coś ze trzydzieści ro- 
ków- na te wiosnę upłynęło jak by
łem za dozorcego w tej kamienicy na 
Nowogrodzkiej, co to trzecia z brze
gu od Marszałkowskiej. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie te Ruskie...

—Wiadoma rzecz, że to ony naro
bili lego bigosu.

—Lokatorów mam wszystko 
przedwojennych. Same porządne lu
dzie. Urzędniki, profesery i różne In
sze gryzipiórki. Bidne toto i chude, 
że pożal sie Beże, ale poruty żądny 
nie robiom. Spokój w kamienicy, bo 
nawet dzieciska byli grzeczne. At tu 
przychodzi raz pówiestka, że mam 
sie stawić w urzędzie...

—Pewnie ulicy Pan dobrze nie za
miotłeś, albo wodom nie skropiłeś i 
kurz obywatele łykali.

—Ależ gdzie lam. To była Bezpie
ka. Oznajmili mnie formalnie, że ja
ko dozorca, lo faktycznie jestem u- 
rzędowym reprearhtahlem władzy 
państwowej i że od dzisiej to mam 
na uważaniu mieć wszystkich oby
wateli mojej kamienicy i czy wedle 
przepisów Polski Ludowej som zgo
dne.

—To już wpadleś na całego, Panie 
Walenty.

Czekaj Pan, bo tó dopiro był po
czątek. Nie zmiarkowałem odrazu o 
co chodzi. Bo to niby swój rozum 
mam, ale w polityce to przecie kszlat 
eony nie byłem. Ale tak jakoś we 
dwa tygodnie to mnie wezwali zno- 
wuż i mówlom: Obywatel raportów, 
czyli donosów nie piszesz, a więc zna 
kiem lego nie wypełniasz norrilów 
pracy.

—To tak odrazu prosto z móatu 
gadali?

—A tak, tam sie nie cackajom. I 
dali mi ostateczny termin jednego 
tygodnia. Ze to niby w lem czasie 
mam odkryć wszystkie tajne jaczej- 
ki czarny reakcji angliczańsko- ami- 
rycko-andersowskiej, które muszoni 
być ukryte w moji kamienicy.

—To już wsiąkłeś na całego, Panie 
Walenty.

—Zle było już bardzo ze ranom, 
Skołowaciały przez pare dni chodzi
łem i se tak mysie. Jak fałszywy do 
nos zrobię na obywatela co to ze sła
bości już. ledwie nogamy powłóczy, 
ale stara sie jak tylko może, aby 
swnm rodzinę troche przyodziać i na 
karmić — to kara Boska na mnie 
spadnie. A jak znów tego donosu nie 
napisze, to mnie na Sybir wywiezom 
Ale wyratował mhie z ty ciężki o- 
presji jeden, jak lo sie później dowie 
działem, wielki komunista, chyba 
że sam komisarz, co to sie wprowa
dził do naszy kamienicy...

—Czekaj Pan, Panie Walenty, — 
prterwał pan Stanisław — bo insze 
klijenty czekajom. Jn* następcom 
razom lo opow iesz.

BOB

modlitwie, następnie pułkownik dał znak, aby wyszli Z kościoła.
Gdy się znaleźli na Rynku, Molenda pierwszy rozpoczął roz

mowę.
— Niech pan zapamięta adres, który panu podam. Ulica Piotra 

Michałowskiego, numer 67, drugie piętro. Zapamiętał pan?
Tak.

— Wobec tego, niech pap wsiada w tramwaj i zaraz tam jedzie. 
Na drzwiach znajdzie pan fam wizytówkę. Leon Kudlik. Dzwonić trze
ba dwa razy. Ja także tam przyjdę, przedtem jednak muszę coś jesz
cze innego załatwić.

— Chciałbym pana pułkownika o coś zapytać — zaczął Czesław 
nieśmiało.

—Tyle razy prosiłem, aby pan mnie nie tytułował na ulicy _ -
żąchnął się Molenda. — A teraz słucham? O co chodzi?

— Czy z tym panem Kudlikiem mogę rozmawiać szczerze?
Jak to szczerze? —— rzucił pytanie poirytowanym tonem.

— Czy mam rozpocząć rozmowę na temat naszej wspólnej bi. 
dróży?

— Naturalnie... Przecież to żadna tajemnica.
Czesław o nic więcej nie pytał. Po rozstaniu się z szefem, zgod

nie z dyspozycją wsiadł dó tramwaju i w kwadrans później był Już na 
miejscu. Wszedł na drugie piętro, odczytał przybitą na drzwiach wi
zytówkę I zadzwonił. Otworzył jakiś pan o bladej twarzy, zaniedbany, 
bez kołnierzyka.

—• Pan do kogo? — zapytał ostrym tonem.
— Z polecenia szefa mam się tu zgłosić, aby zobaczyć się z pa

nem Kudlikiem.
— Hasło?
— Jakie hasło? Nikt mi żadnego hasła nie podawał.
— A pan wie, kim ja jestem? — padło pytanie wypowiedziane 

impertynenckim tonem.
— Nie wiem. Domyślam się, że rozmawiam z panem Leonem 

Kudlikiem.
— Pan się domyśla? Konspiracja, psiakrew — zaklął ordynarnie.
Czesław poczuł, że z gniewu napływa mu krew do głowy. Ostat

kiem sił zapanował nad sobą.
— Wobec tego, żegnam pana. Proszę tylko powiedzieć szefo

wi, gdy tutaj przyjdzie, że...
— Niech pan wchodzi — przerwał. — Jestem tym właśnie. ćJe 

kogo pan przyszedł. Natomiast muszę panu powiedzieć, że pan się 
do konspiracji nie nadaje. Każdy agent Bezpieki odrazu wywęszy kim 
pan jest. Dziwię się tylko, że pana nie aresztowano dotychczas.

(Deliix <iS8
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Matyas Rakosi
Kariera raczej tyjiowa:
Urodzony z roku 1892 jako syn u- 

bogiej rodziny żydowskiej w połud
niowych Węgrzech, Matyas Roth — 
jak brzmi jego rzeczywiste nazwisko 
— skończył gimnazjum w Szegedy- 
nie i przeniósł się na akademię o- 
rientalną w Budapeszcie, gdzie dzia
łał najpierw w kółku postępowej mto 
dzieży żydowskiej, następnie w par- 
t- socjalistycznej. Dzięki stypendium

Baletmistrz w czapce niewidce
Z trudem odnalazłem w krętych 

uliczkach Kensingtenu, londyńskiej 
dzielnicy antykwariatów i zamoż
nych rezydencji, studio polskiego
baletmistrza czapce-niewidce.

wyjeżdża do Niemiec i Anglii. W
roku 1915 jako żołnierz węgierski do- 
staje się do rosyjskiej niewoli i tu, 
w obozie syberyjskim, powstają pod
waliny pod dalszą przyszłość.

Rakosi zostaje komunistą. Gdy wy
bucha rewolucja, wyjeżdża do Pe
tersburga. gdzie poznaje osobiście 
Lenina. Wysłany na Węgry, zakłada 
tu partię komunistyczną i za krwa
wych rządów Beli Kuna jest minis
trem handlu. Po upadku reżymu u- 
cieka do Austrii, gdzie siedzi dwa 
miesiące w więzieniu, po czym zo
staje funkcjonariuszem Kominternu 
i w tym charakterze podróżuje po 
zachodniej Europie i Stanach Zjed
noczonych. Mówi biegle dziewięcio
ma językami i widocznie oddaje du
że usługi, skoro zostaje sekretarzem 
komitetu wykonawczego Kominter
nu.

Wróciwszy na Węgry, działa tu w 
konspiracji aż do aresztowania i i 
skazania na dzies ęć lat więzienia. W 
Imcu 1940 na interwencję rządu so
wieckiego — ponieważ w między
czasie został obywatelem sowieckim 
— odzyskuje wolność i wyjeżdża do 
Moskwy, gdzie prasuje w minister
stwie spraw zagranicznych. Na Wę
gry wraca ponownie w roku 1944, 
tym razem jako tryumfator. Zostaje 
generalnym sekretarzem partii ko
munistycznej, a po roku wicepremie
rem.

Jako wicepremier Rakosi był rze
czywistym panem Węgier ,ale istnia
ły widocznie względy, przemawiają
ce za pozostawaniem w cleniu. O- 
hec nie Moskwa uznała, że nie ma 
celu dłużej chować Rakosiego za pa
rawanem marionetek i Rakosi zosta
je premierem.

O jego życiu prywatnym nic nie 
wiadomo. Podobno nie ma w nim 
zresztą nic interesującego. Taki so- 
bie Bierut w wydaniu węgierskim.

MALARZ LOKOMOTYW
Mieszkańcy miasta Goteburga w 

Szwecji byli zaskoczeni, ujrzawszy 
dwa parowozy wymalowane od kól 
aż do komina w ciekawe i dowcipne 
napisy, girlandy z kwiatów, oraz 
pocieszne sceny i figury. Władze 
kolejowe wyjaśniły, że to nie jest no 
wy sposób dekoracji parowozów 
lecz po prostu zabawka jakiegoś 
dowcipnego i nieznanego artysly

Mową o Janie Cieplińskim, o które
go przyjaździe z Argentyny do Lon
dynu było już wiadomo od pewne
go czasu.

Od razu widzę, że się nie zmie
nił wiele przez ten czas. I en sam 
mundur ćwiczebny złożony z panto
fli czarnych, skórzanych, obcisłe 
czarne trykoty i romantyczna biaia 
koszula z miękkim kołnierzykiem roz 
chylonym na piersi. Na obnażonej 
szyi mocno osadzona głowa, z buj
ni czupryną, otwartą twarzą i 
skrzącymi się uśmiechem niebieski
mi oczyma.

Serdeczne polskie powitanie, i 
prośba abym zaczeka! na dokończe
nie lekcji. Siadam więc na ławce w 
rogu sali, przypominam sobie po
przednie nasze spotkania. A było 
ich już kilka.

Po pierwszej wojnie światowej, 
Ciepliński wyleciął zagranicę z War 
szawy. gdzie kończył szkolę przy ba 
lecie operowego Teatru Wielkie
go. Zaciągnął się do zespołu Paw
iowej w r. 1921 i z nim po raz pier 
wszy przybył do Amejvki Północ
nej. Ale po roku wrócił do kraju, 
aby założyć zręby baletu przy no
wej Operze Śląskiej w Katowicach 
świeżo odzyskanych od Niemców. 
Tu urzeczony baśniowością muzyki 
polskiej zaczął komponować szereg 
własnych baletów do muzyki . naj-. 
lepszych kompozytorów polskich jak 
Moniuszko, Karłowicz, Noskowski 
itd. Pracę tę kontynuował potem w 
Poznaniu gdzie óbiał kierownictwo 
baletu operowego. Wówczas też wy 
stawił m. in. balet do ,,Spętanego 
Prometeusza’’ Beethovena, na do
bre kilka lat przed... Lifarem w Pa
ryżu.

Objechał z zespołem Austrię, i 
Czechosłowację, a po krótkim po
bycie w Wilnie, gdzie założył ba
let przy nowoutworzonej onerze, wy 
lechąl w r. 1925—6 do Diagilewa. 
1 am mógł się osobiście zetknąć z ba 
letmistrzynią Bronisławą Niżyńską, 
siostrą słynnego Wacława, i innymi 
ówczesnymi znakomitościami baleto
wymi. To dopeimlo jego wykształ
cenie sceniczne i otworzyło mu dro
gę do stanowiska dyrektora baletu w 
Sztokholmie. W ciągu 3 lat (1927— 
1931) wystawił tam 12 baletów' i 
skomponował tańce do 20 oper.

KOBIECE KŁOPOTY

Niemowlęta a upały
Niemowlęta są szczególnie wrażli

we na upały i dlatego nie zawadzi 
pamiętać, że

1) należy je umieszczać w najchło
dniejszym pokoju mieszkania, chro
nionym przed słońcem;

2) w razie wystąpienia potów, na
leży je natychmiast kąpać w letniej 
wodzie;

3) ubierać je należy w samą ko
szulkę, bez żadnych cera tek lub gu
mowej bielizny;

4) pragnienie należy gasić ocukrzo-

ną herbatą, a odżywiać raczej za 
skąpo niż za obficie. Mleko, nawet 
pasteryzowane, należy natychmiast 
po przyniesieniu do domu przegoto
wać i ochłodzić; Nie wolno po raz 
drugi podawać żadnych poprzednio 
niezjedzonych pokarmów;

5) w razie wystąpienia wymiotów 
lub biegunki natychmiast wezwać 
lekarza, podobnie jak w. razie gorą
czki, z tym, że gorączka u niemo
wląt może pochodzić z przegrzania, 
a nie z choroby..

Objął potem na rok stanowisko ba
letmistrza opery warszawskiej i wy
stawi! swe najdojrzalsze wówczas 
dzieło klasyczne : Coppelię z takim 
pizepychem inscenizacyjnym i bo
gactwem tanecznym, że do tych 
czas nie widuje się równie dobrej 
inscenizacji.

Wobec trudności finansowych, w 
jakich znalazła się opera warszaw
ska i nie mogąc rozwijać pełnej dzia 
lalności artystycznej, Ciepliński 
przyjął wówczas pociągającą propo
zycję wyjazdu do Buenos-Aires, 
gdzie został zaangażowany na dwa 
lata przez I eatr Colon, dla . wysta
wienia kilku baletów, tym razem 
przeważnie kompozytorów argen
tyńskich. Po złożeniu dyrekcji przez 
Bronisławę Niżyńską reprezentacyj
nego Baletu Polskiego powołany zo
stał z powrotem do Warszawy, 
gdzie objął kierownictwo tym zes
połem razem z Wójcikowskim i 
wyjechał z nim na objazd po Euro
pie w r. 1928, a wr roku następnym 
do USA. Szczytowym punktem je
go repertuaru były ,,Harnasie” do 
muz. Karola Szymanowskiego, no
woczesnego kompozytora polskiego. 
Była to synteza muzyki modernisty
cznej osnutej na motywach folkloru 
góralskiego z przepięknymi tańcami 
górali tatrzańskich na czele.
.Pogrążony w’ tych wspomnień i ach 

zaledwie ujrzałem, jak skończyły się 
ćwiczenia, podczas których Cie
pliński pokazywał właśnie swym 
uczniom i uczenicom kilka kroków z 
tych tańców polskich górali zako
piańskich porównywując je do kro
ków’ węgierskiego czardasza. Mało 
kto lepiej mógł uczyć tych rzeczy i 
mówić na ten temat z większym 
znawstwem. A wiadomo, że od cza
su występów tzw. Anglo-Polskiego 
Baletu w Anglii podczas wejny, An 
glicy wielce zasmakowali w pols
kie! tańcach ludowwch i narodo
wych i tańczyli mazurki i krakowia
ki niezgorzej od rodzinych morris- 
dances, czy gigów.

Przebierając się potem w garde
robie w ząwsze nieskazitelnie skro
jony garnitur dwurzędowy. Ciepliń
ski zaczął mówić. Opowiadał mi o 
tym, jak zdołał wyrwać się z oku
powanej Polski i pracować dalszych 
pięć łat na scen-e baletowej Opery 
Budapeszteńskiej. Związany by! z 
nią równie silnymi węzłami, jak ze 
scenami oper polskich, qdvż on to 
właśnie wystawił w Budapeszcie 
pierwszy czysto węgierski balet do 
muz. ,.fantazji Węgierskiej” Lisz
ta.

Gdy w r. 1948 Ciepliński wyież- | 
dżał z za żelaznej kurtyny na zachód 
miał z sobą pokaźny dorobek artys
tyczny. osiągnięty na scenie budape
szteńskiej : pełnych 25 baletów i 
tańce do 50 oper. Stanowiło to zre
sztą tylko małą część jego ogólnego 
repertuaru, liczącego razem 60 skom 
ponowanych i wystawionych bale
tów ne scenach rozsianych po obu 
półkulach świata. Wyjaśnił mi przy 
tym, dlaczego po powrocie z Argen 
tyny do Anglii nie wykorzystano na 
razie jego wielkiego doświadczenia 
scenicznego i talentu inscenizacyjne
go prźy wystawianiu baletów osnu
tych na muzyce nowoczesnej lub kla
sycznej.

— Widzi Pan — powiedział mi 
— obecnie jestem czymś w rodzaju 
..Dipis’a” Są to na ogól ludzie prak 
tyćznie pozbawieni własnego kraju, 
wydziedziczeni z opieki swego rzą
du, niezbędniej dla rozwoju wszel
kiej sztuki widowiskowej na wielką 
skalę, Do niej należy i balet.

Jor.

PSZENICA 
POD BIEGUNEM

Znany badacz polarny Stefans 
son oświadczył na publicznym od 
czycie w Toronto, że w pobliżu 
północnego Oceanu Lodowatego 
można żyć równie dobrze, jak w 
południowej- Kanadzie.

Opady śnieżne w Arktydzie są 
mniesze, niż na południu Kana
dy. W lecie. 4 mile na północ 
od koła podbiegunowego tempe
ratura dochodzi do 28 stopni C. 
Długość dnia polarnego sprawia, 
że można uprawiać pszenicę jesz
cze 50 mil dalej na północ, a ho
dowla reniferów opłaca się i za
spokaja najważniejsze potrzeby.

Zdaniem Stęfanssóna cała pół 
noc kanadyjska nadaje się do ko
lonizacji. przy czym od osadników 
nie wymaga się żadnych większych 
poświęceń.

Powietrzne potwory

Lotnictwo amerykańskie zarzą
dziło seryjną produkcję nowego 
superbombowca B-62, który za
stąpić ma obecny największy bom 
bowiec B-36.

Szczegóły konstrukcji B-62 
trzymane są w tajemnicy, wiado
mo jedynie, że przy tym samym 
ładunku bomb szybkość ma być 
znacznie wyższa. Szybkość B-36 
wynosi 740 km. godz., zasięg po

ilość mieszkańców wzrosła ze 100

nad 7.000 km. ładunek 
na krótszych odległościach 
ny.

bomb
42 to

Za tysiąc lat —

100 miliardów ludzi

Przed 300 laty żyło na 
kuli ziemskiej około 540

całej 
milio-

nów ludzi. Dziś jest ich 2,5 miliar 
da — przeszło 4 razy więcej. 
Jeśli nie zajdą żadne katastrofy, 
w roku 2.250 ziemia będzie mia
ła przeszło 10 miliardów miesz
kańców, w roku 2.550 — 40 
miliardów, w roku 2.850 — 160 
miliardów itd.

Stosunkowo mały przyrost mia 
ła Afryka, gdzie w ciągu 300 lat

na 198 milionów. W Ameryce w 
tym samym czasie ilość mieszkań 
ców wzrosła z 13 na 321 milio
nów, w Azji z 330 na 1.254, w 
Europie ze 100 na 593 miliony, 
na Oceanii z 2 na 12 milionów# 
Jeszcze przed 30 laty przypada
ło średnio na 1 km. kwadratowy 
lądów 14 ludzi, obecnie jest ich 
18, z tym jednak, że 2/3 miesz
ka na 1/8 lądu. Np. w Azji przy
pada na 1 km. kw. 47 mieszkań^ 
ców, a w Australii tylko 1.

O ile ludność świata zwiększy 
ła się od r. 1911 o 25 proc., lud 
.ność Chin w tym czasie wzrosła o 
50 proc, i obecnie wynosi prze
szło 650 milionów. Pewien amery 
kański statystyk obliczył, że gdyby 
ludność ta defilowała przed ja-

Na szczęście światu nie grozi 
przeludnienie —r nawet bez po
mocy katastrof. Ziemi, nadającej 
się do kultury, wystarczy na po
mieszczenie 6-7 miliardów ludzi, 
a chemia i biologia otwierają 
olbrzymie możliwości zdobycie 
pokarmu przez wykorzystanie biał 
ka pochodzenia bakteryjnego i 
eksploatację mórz.

Za co palono czarownice?

W Londynie 
dawno książka,

ukazała się nie
która stwierdza.

kimś 
rech

punktem w rzędach po czte- 
i z szybkością 25 km. dzień

nie, defilada taka trwałaby 24 
lata.

że w średniowiecznych i now.ożyt- 
nych procesach czarownic więcej 
było sensu, niż dzisiaj się sądzi. 
Książka ta, oparta na aktach pro
cesów czarownic, wywodzi,' że ta
jemne obrzędy cząrownic były 
przechowanym wśród ludzi szcząt
kiem starego, europejskiego kul
tu pogańskiego, który istniał

W niedzielę rozpoczynają się we 
Francji rozgrywki w piłkę nożną w 
obu ligach zawodowych. Każda z lig 
które tutaj popularnie nazywa się 
,,dywizją’, liczy po 18 drużyn. Do 
pierwszej ligi weszły dwie zwycięs- 
skle drużyny zeszłorocznego sezonu 
z drugiej ligi : Stade paryski i Mont
pellier, do drugiej zas spadły dwa 
kluby, które zajęły ostatnie miejsca 
•v pierwszej lidze : Lyon i Strasburg. 
Poza tym dwa kluby drugo-ligowe : 
Le Mans i Amiens zrezygnowały z 
rozgrywek, a na ich miejsce weszły 
dwie nowopowstałe drużyny zawodo
we paryski : Red Star i Perpignan.

W okresie wakacyjnym kluby zreor 
ganizowaly swoje drużyny, naby
wając nowych graczy, odstępując in
nych, czy też po prostu zamieniając 
pdkarzy między sobą. Największa i- 
lość graczy będzie miała drużyna z 
Roubaix, popularnie zwana CORT. 
Ma ona aż 31 piłkarzy. Sochaux li
czy 29, Lille 27 a Le Havre 25. Naj
mniej graczy będzie miał Montpel-
lier, bo 13.

Jak co roku i 
grywkach biorą 
st.y, grający w

w tegorocznych ioz 
udział piłkarze poi- 
drużynach francus-

kich. Są to albo zawodowcy już od 
kilku lat. lub też młodzi gracze, któ
rzy nadal pozostają amatorami. W 
iiierwtzo-ligowych drużynach gra blis 
ko 50 Polaków, a w drugiej lidze o 
połowę mniej.

Najwięcej Polaków gra w drużynach 
północnych. Należy to już tradycji. I 
lak w Lens jest ośmiu piłkarzy po-

POTRZEBA SOLI MINERALNYCH W ŻYWIENIU 
INWENTARZA

Poświęcamy przeważnie wszyst
kie ąwoje siły i starania, by inwen
tarz swój, kąrmić jak najlepiej.

Dobieramy starannie rodzaj i ja
kość pasz, zadajemy je w pełnych 
dąwkąeh, a nawet często z dodat
kiem jfednej lub dwóch garści. In
wentarz paszę, wazystką zjada ,zdaje 
się, że dobrze rośnie i przybywa'go, 
ale gdy mu się lepiej przyjrzeć, 

.sprawdzić przyrost jego dzienny, do 
kladnie zaobserwować- jego apetyt, 
to częstp się zauważa, że zachowuje 
się tak jakby mii czegoś brakowa
ło.. Np. świnie ryją w ziemi, wszę
dzie nawet w kamieniach, rzucają 
się łapczywie na odchody drobiu, ko
pią najchętniej pod njuiem, ściana
mi. biegają i szukają czegoś. Cielęta 
łapią za szmaty, ciągną je, a nawet

ka, wełny, oraz dla sprawnego dzia
łania całego organizmu..

W paszach naszych sole mineral
ne się znajdują, ale przeważnie w 
mniejszych ilościach, niż tego potrze
buje inwęniarz.

Ne.leży więc koniecznie dodawać 
inwentarzowi soli mineralnych. Naj
ważniejsze z soli mineralnych, któ
rych brak odczuwają zwierzęta, są:
sól bydlęca, wapno i fosfor. 

Śą- w
szanki,

sprzedaży różne
które właśnie te

wferają, ale co do tego

mie
sole za- 

na j pierw

zjadają, liżą. ściany, rnury i 
Szukają sobie te zwierzęta

t. p.
tego,

tizeba się upewnić, zapytać sprzeda
jącego o dokładny ich skład.

Dawki soli mineralnych na dzień 
i szliikę w grślrńaćli.

Cielęta od 3-ch miesięcy — sól byd
lęca.: 5 do 25, kredą spławiana — 5 
do 25; Krowy — sól bydlęca: 30 do

czego im gospodarz nie dal. Nie dal, 
nie dlatego, że nie chćiał, ale dlate-
go, że po prostu nie wiedział, 
też, że nie doceniał dostatecznie 
trzeby jakiegoś składnika.

Szukają sobie mianowicie soli 
neralnych.

lub 
po-

■mi

Sole mineralne w żywieniu inwen
tarze mają znaczenie zasadnicze.

Inwentarz przy dostatku soli mi
neralnych w pokarmie,xprzede wszy
stkim lepiej wykorzystuje zadaną pa 
szę: następnie sole mineralne są. nie
zbędne do .budo,wy kośćca, tkanek 
tłuszczowych, tkanek mięsnych, mle-

opozycyjnym, świadomie chrześci
jaństwu wrogim.. Przynależność do 
spisków «cza.rownic» i.odprawia- 

. nie pogańskich obrządków kara
no śmiercią. Kara była — to praw 
da — okrutna. Nie jest jednak 
słuszne rozpowszechnione przeko
nanie. że procesy czarownic opar 
te były na urojeniach. Sędziowie 
i oskarżyciele nie ulegali uroje
niom, opierali się na dowodach i 
faktach. Pomijając możliwe po
myłki sądowe, można przyjąć, że 
skazane czorownice były przeważ
nie rzeczywiście winne tego, o co 
je oskarżano, to znaczy były «cza 

równicami*, kapłankami anły- 
ćhrześcijańskiego kultu. —.Na

wiasowo mówiąc, w nowszych cza- 
sąch więęej było procesów cza
rownic w krajach protestanckich, 
niż w katolickich i więcej było w 
tych procesach bezwzględności i 
skłonności. do przesadnych uro
jeń. Jeden z ostatnich takich pro
cesów odbył się... w Ameryce, w

przed przyjęciem chrześcijaństwa osiemnastym wieku.
la potem był podziemnym prądem j oderwaniem się od Anglii.

tut przed

Rozpoczyna sią. sezon piłkarski
chodzenia polskiego. Ze starych po
zostałą : Ludwikowski i Lewandow
ski — dwaj gracze, na których dru
żyna górnicza bardzo liczy, Stopyra 
- młody piłkarz któremu przepowia
da się wspaniałą przyszłość oraz Ję
drzejczak.

Amatorami są : Zaremba i nowo
przybyli : Polak z Montceau-leo-Mi-
nes, 
biak

Kocbak z Henin-Lietard i Ku-
z Callone-les-Lievin. Kryske,

który grał w zeszłym roku w Lens, 
przeszedł 3o Valenciennes. Drużyna 
górnicza spotka sie w n.edzielę w
pierwszym meczu o mistrzostwo 
Nimes, na własnym boisku.

W Lille, w drużynie - która uchodzi 
za najlepszą ekipę od czasu zakoń
czenia wojny — grać będzie sześciu 
Polaków. Najcenniejsza zdobyczą 
LOSC’u jest przybycie jednego z naj- 
lej:szycn bramkarzy trancuskich, Ru
mińskiego, z Le Havre'u. Miejsce 
środkowego obrońcy zajmuje 20 let
ni Biegański. Poza tym jako gracze 
rezerwowi zostali wyznaczeni : We
sołek, który przyszedł z Lotarynę.i, 
Misiaszek — Auchel, Piątek i Wal
ter — ten ostatni jest bratem dotych
czasowego skrzydłowego gracza Lil
le, który przeszedł do Le Havre’u. 
Gracze rezerwowi stanowić będą o- 
sobną ekipę, która rozgrywać będzie 
również mecze o różne puchary pół
nocnej Francji. Piątek, Biegański i 
Walter odbywają w tej chwili służ
bę wojskową. Lille rozpoczyna sezon 
piłkarski meczem z Nancy, na boisku 
tamtejszej drużyny.

Sześciu Polaków ma druż na 
Reims - jedna z :ajieguiarniejszych 
drużyn francuskich. Jest ona już w 
doskonałej formie. Zwycięstwo nad 
Bordeaux — wicemistrzem Francji i 
finalistą gier o puchar oraz rozgro
mienie Red-Star 6-1 mówi najlepiej 
o formie drużyny szampańskiej. Ko- 
parzewski jest doskonałym strzelcem, 
a przybycie Głowackiego z Troyes
wzmocniło 
ją jeszcze 
nie może 
ooisku no 
zawodach,

drużynę. Poza '-imi gra- 
. Jackowski, który jednak 

jeszcze występować na 
kontuzji, odniesionej na 
rozegranych przez Re.ms

50, 
nie 
10, 
nie

kreda spławiana: 30 do 70; Swi- 
do 6 miesicy — sól bydlęca: 5 do 
kreda spławiana: 20 do 60; Ko- 
— sól bydlęca: 10 do 25, kreda

w Niemczech, Zimny, Gawron, i Tem
plin. Remis pozbyło się Kubackiego, 
Hory przeszedł do Montpellier. Dru
żyna wyjeżdża w niedzielę do St- 
Etienne, gdzie spotka się w walce o 
uerwsze punkty z tamtejszą drużyną

Czterech Polaków w swoich szere
gach mają aż t>zy drużyny : Bor
deaux, Roubaix i Le Havre.

Bordeaux — Jedna z najlepszych 
drużyn zeszłorocznego sezonu — n e 
jest jeszcze w najlepszej formie, o 
czym świadczą dwa ostatnio przegra
ne mecze, w identycznym stosunku z 
Reims i Rennes 1-2. Kapitanem dru
żyny jest Świątek, popularnie zwa
ny Jankiem, a w ataku gra Kargu- 
lewicz, ktary występował już w re- 
piezentacji Francji. Obecnie, po prze 
hytej operacji kolana, nie może jesz
cze grać na boisku. Wszyscy życzą 
mu iednak szybkiego powrotu do zdro

spławiana: —

TEGO JESZCZE 
NIE BYŁO

i KSIĄŻKI
s T. Bór Komorowski, Armia
2 ziemna. Cena fr. fr............

Pod- < 
995.- ?

x's' Milaszewska, Księżniczka Da-
gny. Ceria fr. fr........
R. Orwid Bulicz, Jeśli

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

ZEMSTA 
MACIUSIA

jspyrlgbt by Opęra WoMl

Rząd meksykański puslanbwil zor
ganizować w Mexico City policję ko
biecą. Aby uniknąć połączonych z 
lym wydalków, przyjął ofertę wiel
kiej agencji ogłoszeniowej, która zo
bowiązała się płacić za utrzymanie 
policjantek w zamian za wykorzy
stanie ich pleców do celów reklamo
wych. Szereg przedsiębiorstw.odniósł 
się dc tego pomysłu z entuzjazmem i 
budżet, policjantek został na pierw
szy rok zabezpieczony.

s na. Cena fr. fr ....
s Z. Śtypułkowski, W
s dziejowej. Cena fr. I

........ 435- 
jutro woj- 
.... 1.300.- 
zawierusze

fr. .. 1.150.-
M. Wańkowicz, Ziele na kraterze.
Cena fr. fr........................
1’. Wittlin, Diabeł w raju, 
łr. fr.....................................

1.150.-
Cena.

720.-
poleca

„L I B E L L A”
2 Składnica Książki Polskiej
2 12, rue St-Louis-en-l’lle - Paris (4)
? Metro :
? Sully-Morland albo Pont-Marie

ROZGŁOŚNIA POLSKA RADIA WOLNA EUROPA 
ogłasza KONKURS LITERACKI dla wszystkich 
TEMATY :

1. — „Najciekawsze przeżycie z lat 1939-1952”.
Opowiadanie. Rozmiar nie mniejszy niż 215 wierszy pisma 
maszynowego o podwójnym odstępie (15 minut czytania).

i- „List do Krąju. Co chciałbym jiowiedzieć przyjaciołom w 
Polsce”.
Forma dowolna. Rozmiar : 140 do 215 wierszy pisma maszy
nowego o podwójnym odstępie (10 do 15 minut czytania).

3, — „Co Zachód może przeciwstawić komunizmowi”.
forma dowolna. Rozmiar : .140 do 215 wierszy pisma maszy
nowego o podwójnym odstępie (10 do 15 minut czytania).

NAGRODY :
W każdym z wymienionych tematów zostaną przyznane trzy 
nagrody :

I. : 300 dolarów. — II. ; 200 dolarow. — III. ; 100 dolarów.

Autorzy prac wyróżnionych lecz nienagrodzonych otrzymają 
w razie wykorzystania tych prac — podwójne honorarium.

Autorzy prac niew yróżniouych i nienagrodzonych, lecz wyko- 
rzystanych w programie otrzymają honorarium normalne.

WARUNKI :
1. — Przyjmowane będą tylko prace dotychczas nie ogłoszone w 

prasie lub w radio.
2. — Prace nagrodzone oraz wszystkie zakwalifikowane do mikro

fonu stanowią własność Rozgłośni Polskiej RWE.
3. — Rozgłośnia ma prawo wszelkiej adaptacji prac przy wyko

5.

6.

rzystaniu ich w programie.
— Prace muszą być oznaczone godłem. Nazwisko i adres autora, 

należy podać w zapięczętowanej kopercie, dołączonej do pracy 
konkursowej. Godło musi być umieszczone na kopercie.

— Termin nadsyłania prac upływa z dniem 15. listopada br. W 
wypadku wątpliwości rozstrzygnie data stempla pocztowego.

— Pracownicy Rozgłośni Polskiej RWE nie mogą brać udziału 
w konkursie.

Prace należy nadsyłać
RADIO

1, ENGLISH

pod adresem :
FREE EUROPE — POLISH DESK 
GARDENS — MUNICH — (GERMANY)

Oraz opatrzyć uwagą na kopercie : „KONKURS LITERACKI” 
■ ': (46).

v<ia i wzmocnienia ataku drużyny, 
która wzbogaciła się o dnskonateS 
ołnońcę Blaszczyka z Valenciem’e5- 
Dużo nadziei pokłada się również w 
młodym graczu Wożniczce. Bordea°x 
gra pierwszy mecz u siebie ze Sts 
dem paryskim.

Roubaix, trzecia drużyna północna, 
która gra w p.erwszej lidze, zatrzy 
mała dawnych graczy : Kopami 
Krawczyka i Kaczmarka i nabyła n° 
kego piłkarza Januszewskiego, **10" 
ry w zeszłym rok'.' grał w Oignie1' 
gdzie był jednym z najlepszych gra 
czy. Sąsiadująca z Lille drużyna bar 
dzo liczy na tego 21-letniego gracza, 
Roubaix spotka się 1 Niecą.-

Trzecią drużyną, w której gra clW 
rech Polaków, jest Le Havre. Z drUz 
żyny normandzkiej odszedł jeden 
jsj najlepszych graczy — Rumin» 1 
przybył natomiast Walter. Poza IV 
w rezerwie sa : świątek (który n 
ma nic wspólnego ze swoim i*’1'6'1 
kiem z Bordeaux) i Wieczorek, 
wiadomo jeszcze, czy Wielorysze*^ 
doskonały napastnik, pozostanie 
Le Havre. Jest on w zatargu z 
równikami drużyny. Le Havre gra 
niedzielę u siebie z Metzem.

Nimes i Sochaux mają po lrze. 
Polaków. W pierwszej drużyn 
bramkarz Dakowski, który bronił I 
barw Francji, jak i reprezentant 
cji Gollński pozostają tam nadal, P 
za tym przybył Jelonek z wille.a 
heim. W drugiej drużynie grać W 
Janczewski, Klemenczak i Gutów* ’ 
natom ast Sochaux sprzedało 
skiego drużynie z Monaco. °ruZ 
na z malej miejscowości 
chaux, znanej z ,al,rylia^. 
samochodów Peugeot, zagra Pie 
szy mecz z tamtejszym klubem- (

Obie drużyny paryskie : 
Stade, mają po dwóch Polaków, 
cing kupił za 12 milionów ,rarlk^l. 
(lo jest tegoi ocznym rekordem) 
sowskiego z Metzu, który jest w 
chwili najlepszym napastnikiem ,r 
cuskim i w dwóch ostatnich me°za 6 
z Augsburgiem i Rouen strzelił P'^ 
bramek. W obronie gra KiuPs*'i’()eł 
niedzielę na stadionie „ParC 
Princes” Racing spotka się i ” 
l,es-

Druga drużyna paryska Stade r 
cais ma w swoich szeregach Brz , 
niaka i Dąbka. Po zeszłorocznym 
konałym sezonie, należy się $P°d 
wać, że Stade nie mniej dobrze 
pocznie nową karierę (drużyn3 
była już w pierwszej lidze) w ek$ 
klasie francuskiej. , i6

Również dwie drużyny wschód 
— Metz i Nancy, mają po dwóch 
laków. W Metzu, który sprzedał 11 _ 
lepszego swego gracza, Cisowskie 
pozostają nadal Grabkowiak i Bur 
a Nancy wzbogaciło się o Szym 
skiego, i Żabińskiego. Jedna z 
drużyn będzie posiadała jeszcze 
ciego gracza pochodzenia poD**168^ 
Plewę. Grał on w zeszłym r°kU 
Nancy, obecnie rhce grać w Me

Na koniec wspomnę jeszcze, za g 
Montpellier, drugiej drużynie, k 
wchodzi do pierwszej ligi, 8ra° (. 
w tym roku Kubacki z Reims. |”i5. 
pellier rozpoczy ta rozgiywki o 
trzostwo pierwszej ligi meczem 
Marsylią.

Drużyny drugońgowe omówi? 
sobno. 0

Z krótkiego tego przeglądu I 
wynika, że Polacy są doskona V , 
piłkarzami i nie przesadzę, jeżeli _ 
wiem, że z graczy pochodzenia 
skiego można by stworzyć nie )e 
ale dwie drużyny, które nie ust? 
wałyby wcale najlepszym klubon^ 
gowym, L,

Dowcipy
-Z BRODA.

W TEATRZE
W Teatrze im. Słowackiego w kj6. 

kowie dawano ,,Mazepę" 
go. w czasie pizedstawlenft f 
dama pyta sąsiada: . yja.

— Panie, a która to z nich ta 
zepa? . lu-

— Nie powiem pani, bo ja 11 
tejszy.

NA SWOBODZIE 1;4.
7. przeraźliwie podartych. ^enl 

tyczno - ludowych spodni "■'*/’ j]iV 
część ciała, mająca w nich 
turalną siedzibę i mówi,:- '

„Zyjąc pod jarzmem kapha i 
Ja wcale świata nte widzi ■ 
Gdy władza przeszła do na111 
Ja także wyszłam na swobci^«^

S Cennik oglosxen j 
" Cena ogłoszenia w dziaie , 
e szen wynosi — 250 f- za # 
JJ szerokości 1 lantu. t>ei«
■ Za ogłoszenie powtórzone 
g zmian trzykrotnie - 20 proc, tił ' <

ki.
Za ogłoszenie PoWt0rz™epr0c.i
najmniej eclokrotnie
znizki.
Ogłoszenia drobne — 15° tr.
wiersza.

ZA 1HESC Otił.USZES 
REDAKCJA ME ODPOWIADA

Prenumerata we Francp *
280 fr. 5Z Miesięcznie: 

Z Kwartalnie: 
■ Półrocznie:

840 łr. j
1.600 tr. *

Gerant Uirei teur : Mr H-J

iMl’KIMhHIb J. p;

Wiol

------- travail execute
Li par des ouvrier«
124 eyndiquee


